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Prezes M ... · __ oł jcz k 
ICACH N~- OD ZE· I E 

Minister Mołotow w odpowiedzi na wego Rządu granicy na Nisie Zachod- J Z treści i d1ncha postanowień jałtań- Państwa Polskiego i po przyłączeniu 
wystąpienie gen. Marshal1a w sprawie niej - Odrze włącznie ze Szczecinem, · skich wynika również określony sto- Ziem Odzyskanych, terytorium Polski 
granic polsko - niemieckich oświad- delegacja brytyjska pragnie otrzymać f sunek do Po!s~i i Niemiec. Poprzednio wynosi 311.344 km kwadr. Czyli Pol• 
czył, - co z wdzięcznością podkreśla- itd.). cytowane ustępy okrenały stosunek do ska terytorialnie jest mniesjza o 19,8 
my, - że „Rząd radziecki uważa, iż Nikt więc nie mógł ·wątpić, że kon- 1 Pols!.d, k~óra ma być silna, wolna, nie- proc., w tym czasie, gdy Niemcy, 
decyzja w sprawie oddania tych tere- ferencja pokojowa _ już tylko forma}- zalezna 1 de~oki:atyczna,. gdY_ w stó- sprawcy wojny i .zniszczeń - po prze• 
nów Polsce jest ostateczna". nie załatwi powzięte decyzje i jesteś- sunku d~ N1em1ec powiedziano .w granej wojnie tracą tylko 18 proc. 
Rząd polski w swej deklaracji zaj- my wszyscy głęboko przekonani, że P?c~dam1e: ,9Ce~em te~o p~rozum1e- swego terytorium. 

rnuje również to samo stanowisko, i na tym też się ostatecznie musi skoń- ma Jest wykoname Deklaracji Krym- G<lyby przyjąć nawet zaludnienie 53· 
pod tym względem, mimo różnic w czyć. skiej o Niemczech. Militaryzm nie· osób na km kwadr. podług spisu 1931 
dziedzinie polityki wewnętrznej, - Jednolita decyzja Trzech Wielkich m~ecki _i faszyzm b~dzi~ wyiępfony i r., to nawet po tak straszliwych stra• 
ma prawo powołać się na opinię każ- Mocarstw w Poczdamie przyniosła nie- sorus~n~cy, w zgodz~e. mzędzr sobą, 0i, tach ludnościowych - Polska powin• 
dego Polaka w kraju i za granicą. wątpliwie duże korzyści Polsce. Te- b~~1.e 1 w, przy~zł?sci podeJillą ~ÓW· na dzisiaj posiadać 314.000 km kwa• 

Przekonanie to gruntuje się 1 arów.- ren objęty przez Polskę, przestawszy mez .1~ne ~r?d~ mezb€t~ne, by Nie..m- dratowych. 
no na prawach moralnyeh i hisiorycz- być strefą okupacji części Niemiec, u- cy m_gdy JUZ me zag~azały swym są- Na pewno gen. Marshall nie· przyjął· 
nych narodu polskiego, - na stanie możliwił nam pomieszczenie repa- siado!n }~ ,1;iirzymamu pokoju na ca- by fezy, że Niemcom wolno wypowie• 
faktycznym· powstałym po uchwałach triantów zza Bugu i przesiedleńców z lym swiecie • dzieć wojnę, napadać i mordować in• 
krymskich i poczdamskich, jak i na przeludnionych części Polski. W kon- Traktowano je jako państwo pobi- ne narody. Nie przyjąłby tezy, że w 
formalno ~ prawnych zobowiązaniach, sekwencji postanowień poczdamskich ie, którego naród musi słusznie po- konsekwencji okrutnej wojny, pod· 
wynii<:łych z treści i dudia łych posta- wysiedlonu wi~kszość pozostałych ie.tł karę }>opdnione winy i któ- czas idóref mniej ponieśli strat, niż na• 
nowień. tam jeszcze Niemców remu nie wolno p.ozwolić na powtó- padnięte przez nie kraje, stosunkowo 

Szefowie Trzech Wielkich Mocarsłw, Osłabiona, wyczerpaąa wojną i zni- rzenie tych .zbrodni. 'i g~ściej zalu,<lnione terytorium niemi.ee· 
deklarując w lułym 1945 w Jałcie, że szczeniami wojennymi PolskJl, . odej- O uwypuklenie tego aspektu chodzi, k!e m~ hyc argument~~ ?:a zakresie· 
„pragną widzieć Polskę silną, wolną, mując ·sobie od ust - . z determinacją, nam · dzisiaj. Gen. Marshall mówi w mem im szerszy<:h sramc, 
niezależną i demokraiyczną", posta- znaną ·tylko Polakom, wzięła si.ę d~ Moskwie, że odddano w Poczdamie j Przecież to byłobY. zachęceniem 
nowili, iż wschodnia granica Polski ~dbudowy,. zagospoda.I,"owywama ·1 około 40 tys. mil kwadratowych ' pod Niemców do powtórzenia polityki 
winna przebiegać wz<lłuż linii Curzo- mwestowama pustych 1 .zniszczonych administrację Polski. „ausrotten", by zd()lbyć nowy „Lebens· 
na z odchyleniami na niektórych od- Ziem Odzyskanych kosztem }stotny~h Delegacja polska w Poczdamie raum". . : 
cinkach od 5 do & km na korzyść Pol-lhar·dzo potrzeb starych terenow kraJU. przedstawiła pewne opracowania z Zresztą za przeludnienie Niemiec 
ski. Kierownicy trzech rządów uznają, Tych faktów nikt nie cofnie i nikt których wynikał·o, że Polska w 193& odpowiediialni są sarni Niemcy, któ
że P?lska P.owinna ?trzymać ~stotne , nie miałby nawet prawa żądać tych li.czyła 3&6.634 km kwadr. Po przyję- rzy lata. ca!,e _st?s°'~ali z.asad~ „Ziiric~ 
pow1ększe.me terytorium na połnocy /wysiłków, dokonanych w najtragicz; cm postanowień jałtańskich przez zum Reich , sc1ągaiąc N1emcow z róz· 
1 zachodzie". niejszych chwilach, tym bardziej zali; Rząd Jedności Narodowej i zatwier- nych krajów, zamieszkałych tan. od 

Na konferencji zaś w Poczdamie po czać jako inwestycje narodu polskie- dzeniu jednomyślnym przez Krajową pokoleń. 
wysłuchaniu przedstawicieli P.olski u- go - w obce terytorium. Radę Narodową granicy wschodniej „Mein l\ampf", ewangelia dla Niem• 
stalono, że „armie sojusznicze sprawlllw · ców nakazywała zaniechanie myśli 
ją władzę ofmpiu:yjną w całych Niem- niemieckiej o emigracji za morza i 
czech, natomiast co się tyczy ziem stworzenie sobie „Lebensraumu" przez 
przydzielonych Polsce, jakkolwiek o- Oświadczenie Rządu Polskiego wycięcie sąsiadów. 
stateczne formalne załatwienie odro- Przegrana wojna, przegrana Hitlera, 
czono do konferencji pokojowej, to W sprawie zbadania zanadnienia aranicn niusi się odbić na Niemcach i propo-
wyraźnie nazwano te ziemie już „by- 0 0 l7 zycja min. Bidault o emigracji Niem• 
lymi niemieckimi terytoriami", które polsko-niemieckiej ców jest antytezą dążeń „Mein 
„znajdować się winny pod zarządem Kampf'u". 
P6ństwa polskiego i pod tym wzglę- Minister Spraw Zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, na konferencji praso· Nie można również pogodzić się z; 
dem nie powinny być uważene za wej z przedshw'cielami prnsy polskiej .i zagranicznej odczytał następujące oświad- argumentacją, nie wdając się nawet w 
część radzieckiej strefy okupacyjnej w czenie rządu polzkieiJ,o w odpowiedzi na wysuniętą w M::iskwie V7•:z S (;'kreta:-n~. statysfykę, że Niemcy mus.ZA być sa• 
Niemczech". ~tanu USA, Marshalla, propozycję powołania Komisji dla zbadania zagadnienia mowystarczalne. \\T szak Stan'ty Z1'edno-

W ustępie 12-ym zaś poczdamskiej 
konferencji, który dotyczy przesiedle
nia ludności niemieckiej - mówi się 
wyraźnie, że „winno być podjęte prze
siedlenie do NieińSec lurlności niemiec
kiej lub jej części pozostałej w Polsce, 
Czechosłowacji i na Węgrzech". 

Co się tyczy delegacji angielskiej, to 
nie tylko znane powiedzenie Bevina, 
że „moty!(a jest mołyl(ą" - charakte
ryzowało nastawienie Brytyjczyków, 
ale jeden z dokumentów, w którym 
zapytywali o przyszłą sytuację we
wnętrzną w Polsce, zaczynał się od 
słów : „Before they express a fina! o; 
pinion in regard to the claim of the 
Polish Provisional· Government to 
a fro ntier on the Western Neisse and 
the Oder induding Stettin, the . British 
Delegaiion des.ir.e· t.o recełve etc.", 

(Zanim wyra~imy ostaie czną opinię I 
,dnośnie żądań Polskiego Tymczaso-

gran .cy polsko-niemieckiej. ,..,. 
czone są zwolennikami otwartych gra· 

Rząd Polski uważa sprawę granic zachodnich Polski za zdecydowaną 
i przesądzoną, zgodnie z uchwałami Konferencji w Jałcie i Poczdamie, 

jako też zg·odnie z umowami o przesiedleniu ludności niemieckiei, 7.awar
tymi z władzami sojuszniczymi na podstawie uehwał poczdamskich. 

To stanowisko Rządu Polskiego opiera się o jednolitą postawę całego 
narodu. Naród polski dał temu wymowny wyraz swym ogromnym wy
siłkiem w dziedzinie zaludnienia i zagospodarowania odzyskanych Ziem 
Zachodnich. Niespotykane w historii tem 90 1..aludnfoni.a i zrastania z ma
cierzą tych ziem jest najlepszym przykładem tego, że ·poczdamskie roz
wązanie kwest.ii zachodnich gmnic Polski było słuszne i zgodne z 7A.<ólada
mi budowania pokoju w Europie. 

Wszelkie próby naruszenia tego sprawiedliwego i :pokojowego roz
wiązania pomagają jedynie tym elementom, które nie pragną stabilizacji 
stoimnków w Europie, przede wszystkim zaś tym kołom niemieckim któ-
re już dziś myślą o nowej ag-resji. · ' 

W świetle powyższego Rzą.d Polski kategorycznie sprzeciwia się pro
pozycjf?m. wysuniętym przez Marshalla, sekrerarza S.tanu USA, na Kon
ferencji Moskiewskiej w dniu 9.IV.1947 T. 

P. S. Na zapytania: dziennikarzy, minister Modzelewski zaznaczył, że oświadczeilie 
to je~t oficjalne i wyrata stanowisko Rządu Volskiego. jakkolwiek nikt się dotychczas 
nie zwracał do Rządu Polskiel!o z kół Rady Ministrów Wielkiej Czwórk> 

nic, a nie autarkii gospodarczej po
szczególnych państw. Autarkia i za
mknięte granice rozpoczęły rozwój 
hitleryzmu i włoskiego faszyzmu. 
Właśinie zależność gospodarcza Nie
miec stanowić b~rlzie o pozbawieniu 
ich możliwości .przygotowania nowej 
wojny. 

Europa musi być odbudowana lep· 
sza, aniżeli była. To prawda. Ale je
żeli niemieckie niebezpieczeństwo by
ł~ głównym złem, to nie za1pominnjąc 
nigdy o tym, należy, budując nowa E
uropę, uczynić wszystko, by miliia
ryzm i imperializm niemiecki nig .y 
nie odżyły. 

Niemcy muszą ponieść konsekwen
cje przegranej wojny. Chf>ć rew~ nżu 
Niemców - bez \V7.ględu na ir]1 "rze
konaniu i bez w;::gl~du na ilo~t Julo-

fDnhończenie na str, 2-e;) 
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metrów im odebranych - będzi~ za• 
wsze istniała. Przez odebranie im 
głównych ośrodków priemyałowych 
na W schodzie i Zachodzie uniemożli
wi im się przygotowanie nowej wojny. 

Trzymanie Niemców przez pewien 
czas na niższej atopie życiowej i s~yb
kie rozwinięcie i podniesienie dobro
bytu krajów otaczających Niemcy -
przez odwrócenie dróg wymiany to
warowej - uniemożliwi Niemcom na
wrót do hegemonii gospodarczej w 
Europie, którą posiadali przed wojną 
i w czosie wojny i o której marzyli na
wet w penpektywie przegranej wojny. 

Musi na długiej przestrzeni nastąpić 
reedukacja Niemiec.Nie wystarczy tyl
ko demokrdtyzacja życia go5podar
czego, antykapitalistyczne przemiany 
wraz z reformą rolną. Muszą one na
stąpić, ale nie zapominajmy, że nie 
zmieni się żyjące młode pokolenie Nie
miec, wychowane bez żadnych zasad 
moralnych. - w myśl hasła: „Idź za 
Hitlerem, a wolno ci wszystko: kraść 
mordować". ' 

Dlatego też długoletnia kontrola 
Zjednoczonych Narodów, demokraty
zacja, ale i wychowanie nowego poko
lenia Niemców może dopiero uchro
nić Europę od nowych nieszczęść. 

_Nie załatwi się zaś sprawy podsyca
niem nadziel Niemców przez wysuwa
nie projektów, przyznających im pra· 
wa do korzystania z zasobów surow
ców, czy produktów rolnych z teryto
riów, które leżą i będą leżeć pozo ich 
granicami. 

Przecież stworzylibyśmy Niemcom 
korzystniejsze warunki, aniżeli mają 
suwerenne państwa Narodów Zjedno
czonych. Idąc po tej linii, inne kraje, 
które są niewystarczające pod wzglt:
dem nafty, zażądałyby koncesji na ob
cym terytorium; to samo z w~glem 
rudą itd. ' 

Polski naród jest pracowity, po od
budowie i zagospodarowaniu niewąt
pliwie nadwyżki produkcji - w imię 
zresztą własnych interesów, odsprze
da no potr.zeby lnnych. 

By szybciej to mógł uczynić, po· 
trzebne mu są kredyty. Będzie o nie 
zabiegał - i to jest najwłaściwsza dro
ga wniesienia do zasobów międzyna
rodowych dorobku swej pracy w opar
ciu o surowce i o ziemię. 

Pod tym względem przypominam 
sobie dwa szczególnie ustępy li:ltu Pre· 
zydenia Roosevelta, skierow;inego do 
mnie w dniu 14 listopada 1944 r. do 
Londynu, w których pisał: 

„Jeżeli Rząd Polski i Naród Polski 
będą sobie życzyć w związku z nowy
mi granicami przesiedlać mniejszości 
do Polski lub z Polski, Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie się temu 
p1•zeciwstawiał i tak dalece jek to u
zna za możliwe, będzie pomagał w 
tych przesiedleniach", oraz: „Rząd 
Stanów Zjednoczonych jest gotów -
zgodnie z postanowieniami swych 
władz ustawodawczych - tak dalece, 
jak to będzie możliwe, pomagać w e
konomicznej odbudowie Polski". 

Nie należymy do tych, którzy obo
jętnie machają ręką nn opinię rządów 
poszczególnych mccarstw, J'akkolwiek 
zawsze i w każdej sytuacji la naszego 
stanowiska decydującym będzie inte
res własnego kraju i własnego narodu. 

Jesteśmy gorącymi zwolennikami 
dotrzymywania wszelkich umów i zo· 
bowiązaó. międzynarodowych. Zdaje
my sobie sprawę, że niedotrzymanie 
zobowiązania i zlekceważone opinie 
nieraz mszczą się nawet w odległe 
lata. · 

Pragniemy włtlśnie w imię trwałości 
pokoju, w imię odjęcia żeru rewizjo
nistycinym czynnikom niemieckim, 
jednomyślności wielkich mocarstw w 
sprawie przyszłości Niemiec. 

Ale jako Polacy przede wszystkim 
pragniemy, by w projektach i argu
mentach wysuwanych w walce i grze 
dyplomatycznej brano pod uwagę in
teres pokrzywdzonych zwycięzców, 
do których zalicza się Polska - a nie 
dobro i szczęście wczorajszych mor
derców i sprawców wojny, 

CHŁOP.SKI SZTANDAR 

G. T. 

rea 
O demokracfi pisze cała prasa od 

dwu lat. Wiemy o tym, że istnieje kil
ka gatunków demokracji. Jest demo
kracja buriuazyjno - liberalntt i lu
dowo • marksistowska, demokracja 
chodząca samopas i demokracja '. :e
rowana, demokracj6 prawdziwa i 
nieprawdziwa„. Przeciwnikiem tej nat· 
lepszej demokracji jeół reakcja. Ona 
przeszkadza we wszystkim, gdyby nie 
ona osiągni~cia byłyby znacznie wię
ksze. Co to jest reakcja? Kto jest re· 
akcjonistą? Tak często słyszymy te 
słowa, że warto się nad tym zastano
wić. 

Reakcja to jest ruch oporu przeciw· 
ko postępowi. Reakcjonista to czło· 
wiek. który z takich czy innych po
budek nie chce dopuścić do ~mian ko· 
rzystnych dla państwa i społeczeństwct. 
Natomiast nie jest reakcjonistą czło-

W. JESION 

cii i reakci 
wiek, który chce te same reformy, te 
same zmiany osiągnąć inną drogą. 

Na przykład: 

Przez pola płynie potok. Spadek fes! 
zły, powstaje szeroki rozlew i zaba
gnienie pól. Schodzą Sifł sospodarze i 
te. poradą specjalisty postąnowili wy
kopać nowe skrócone koryto potoku, 
nurt skierować przez wąwóz gdzie mo
że powstać stawel.. Woda spuszczonć'l 
ze stawku da siłę czy to dla młyna, czy 
dla motoru. 
Myśl jest dobra i wszyscy się zgo

dzili. Jeden tylko powiada, że tego nie 
potrzeba, że on kosztów ponosić nie 
będzie. Jego pola leżą wysoko, rozle
wisko mu nie zagraża. Oto typowy 
reakcjonista. Stanie okoniem ze.wsze, 
sdy sprawa nie dotyczy go o.sobiście. 

... ale to nie koniec. 

Nr 1-,; 

ni łach 
Gdy go&podarze uradzili skierowa·ć 

potok innym korytem, kilku z nich na 
gwałt zaczęło sypać 9roblę, aby potok 
zamknąć. Na to inni zwrócili im uwa
gę, ie to błtid. Trzeba przed tym prze
kopać nowe koryto dla potoku, aby 
woda miała którędy płynąć. Sypanie 
srobli bez tej pracy poprzedzającej, 
może tylko przyczynić się do tego, że 
cała okolica zamieni się w bagnisko. 

Czy ci, którzy uważali, że sypanie 
grobli jest przedwczesne, to reakcjo
niści? Nie! oni dążą do tego samego 
celu, tylko dążą do niego nierozsąd
nie. 

Gmina postanowiła wybudować 
przez rzekę most. Zgodzili się wszy
scy. Gdy trzeba było przystąpić do 
budowy jedni chcieli oddać robotę 
kuzynowi wójta, znanemu w gminie 
politykowi, który widział jak się mo
sty buduje - a inni uważali, że trze
ba roboty powierzyć inżynierowi. Do
wodzili, że szkoda materiału na par-
tacką robotę, że trzeba umieć mosty 

ś. p. · Ga1· orni· ak Władnsław budować, a nie wystarczy mieć dobre 
o chęci, dobre plecy i zapał. Nazwano 

k B eh ich reakcjonistami. pt. • • 
1 Gdy opisuję te przykłady, ten i ·ów 

. ~V. dniu 14 lutego rb. po długich i pracy najbardziej niebezpiecznej któ~ się uśmiechnie i powie: To jasne. Po 
~1ęzluch .m~czarniach zma1:ł w szpitalu rejby się nie podjął i nie wykonał. co tyle gadać, kiedy nie ma o czym 
~w .. Kazimierza w Radorruu ś. p. Ga- \V uznaniu zasług został awansLiwu- mówić. Ale to nie jest ani takie pro
.JOWl.B.k \Vładysła'Y, .członek Zarządu ny przez Kom. Główną B. Ch. do stop- ste, ani takie jasne, gdy przechodzimy 
~o~v .. ~SL w .Koz1emcach. Przyczyną nia kapitana, chociaż dzięki wrorlzonej do innych zagadnień. 
sz:rueici s~~ł~ się katastrofa ~a~?c.hodo- skromności, o zaszczyty, awanse czy Każda nowa ustawa Jest groblą, 
"~·· ~v .ktoi e.1 zmarł~, uległ c1ęzkieJ kon- ordery, nigdy nie z.abiegał. Przeciwnie która ma skierować st6ry nurt życia 
tnzJi ciał~. '"'! ~marłym .r~esza chłopska - jakieś wyróżnienia, krępowałv Go. w nowe łożyi!.ko, ale sama grobla nie 
pow. koz1emclnego traci Jednego z naj- ś Wł d ł G · · 1 t ' , wystarcza. Spory ustawowe SA ołu# 
wvbitnieJ'szych działac 1 1· . p. a ys aw atow1a { o wzor 't 6 

- zy n.a po u po 1- ł · k · b t 1 ' ł · k 't pie i zawiłe - nieraz trudno do, 
tycznyn1, gos1Jo<larczyn1 i· kultt11·alno- c~ o~1e. a 1 o ywa c. a. a e swoJe ro • 

l{le Z Cle l·aco ał 1 ł p ł ciec prawdy. ReakcJ·" ,·est walka z ce· 
ośwatowym J'ednego · . . Y p w i ~·a czy . racowa " 

• z naJczynmeJ- d ' · · · d · Iem, do którego usiewa zmierza, nie 
szych bojowników 0 wolność Narodu 1~a pocuues1~111~m g.ospo arczego 1 l 
Polskiego w najcięższym okresie oku- kulturalnego zycia wsi, walczył z za· Jest rea {Cją spór o metodę. 
pacF hitlerowskiej„ Zmarł w pełni sił, kłaman.iem, obl~dą, fałs~em, p~dstę· _Powody reakcji są różne. Najczę
przezywszy zalcd vie 36 lat życia.·Zgi"' pem, c1emnotQ l zacofalllem. W1e.rzył śc1ej mamy do czynienia z interesem 
nął na posterunku, w tv.-ardej służbie w dobroć serca ludzkiego i w zwycię- osobistym. Trudno się: dziwić obszar· 

ł · stwo sprawiedliwości i praworządnoś- nikowi, że nie podobała mu si„ rełor· spo eczneJ. " 
ci. l\Iocny był. Zmogło Go nieubłagane 111'6 rolna, fabrykantowi, że nie lubi 

Zmarły był nic tylko wzorowym go- prawo, obowiązujące wszystkie istoty ustawy o nacjonalizacji przemysłu. 
spodarzcm na swym gospodarstwie rol- żywe - śmierć. Interes osobisty nie jest zresztą mo· 
nym w Strykowicach Błotnych, ale nie- Po odzyskaniu Niepodległości z zapa- nopolem reakcji. W obozie postępo· 
zmorcl.owunym działaczem społecznym łcm staje do dalszej pracy. Na Zjeździe wym takie częst·o ukazują sit0 ludzie, 
od na.Jmłodszych lat aż do zqonu. Już Powiatowym PSL •w Brzeźnicy zostaje którzy uważają, że za za~ługi dla zwy
w najmłodsz:ch lntach ,-..·idu~c krzyw- wybrany członkl2111 zarządu pow. PSL, cięstwa demokracji powinni dostać 
dę morulnc1 i rnatcrialn~ oraz panie- zostaje rzłonkiem zarządu T. U. L .. nagrodę. Nikt więcej nie szkodh oho· 
wi~~k«. uczuć chłopa a zarazem obojQt- jest prcezse1:1 Rady Nudzor~zej ~pół· ~o~~. postępu, jak ci hałaśliwi „zasłu# 
nosc Jego w stosunku do zag::irlnicń dzielni Rolmczo - Handlowej w Zwo- zeni . 
~ip~łr.cznych'. ~<rz~s~e zap:i.ł ~ wbrę w I leniu, oraz piastuj~ si~rcg i~myc~ Bywa też przyczyną reakcji tępota. 
t wurc.ze n:ozllwo:;ci c?ł?psk1e w Sr)r· zaszc,z.ylnych stan~w1s~ klC~'o\:•mczycn Tak samo, jak zdarzył 'się gospodarz, 
cach i. myslnch młodz1~z.:', ora~n!iując ~v roznych or~a~1zaCJa.ch 1 mslytuc: który bał się radia, gdyż uważał, że 
po ~vs1~ch Koła ~~łodz1ez.:' . \\T1e.~iiktej. J~ch. I wsz~dz1c Jest mewyczerpany 1 „radio ściąga burzę". Tak samo są 
StaJe ~lt;'. d~1sz11 te.i. mlod1.H'zv. Nic ma, mczmordowm1y. ludzie, którzy nie rozumieją się, na 
zeb1:ama, me r?a z.iazt~n .czy k1~~·sn hcz Ostatnio szczególnie absorbuje Go czym polega postęp społeczny. Nie 
ud;.1?łu :Yh1~zrn. \Vy~1łk~c:m tc.1z<' mło- praca na odcinku politycznym. \V o· ma na nich rady. p,ożyją, popatrzą i 
<l:-1c~y <l:rn:k1 .leg~ wnh1:-J p1:a1·v. wzno-1 kresie przcclv~·yborczym na Jego barki nauczą się. Tymczasem są niezado
s1 sic; w .Tego wsi roclz1w1e.J Dom Lu- 1 spadł całokształt pracy politycznej na woleni i wszystkiego się boja. 
dowy w którym mimo tE>rrorn i gwał- 1 powiećie. Zd · · · k · 
ln rz·Jdów san·ic ·inv ·h 1.;dl- · , ar za się, ze przyczynq rea cy1no-

• • ". • : < '. • : · " c · • . HJ<', ro~- i· a wet na łożu śmierci nie przestaje ści jest po prostu przywi(\zanie do sta-
nic 1 10z,\~'iJ.a. si~ idea P-: ~ ·In _Lucl~wc~. interesować się sprawami politycz_nymi. rego obyczaju. Ksiądz, który z kazal-

\V pozmqszym rzas1e podr.Jll1l!Je Gdy po drodze z Rady. l•P..Czcln.eJ PSL nicy wygłasza kazanie przez megafon, 
p:·ac~ na .odcmlrn gospo:tarcz,~m org_a- odwie?zi.łe~ Go w szp1t~lu, pierwsze r.azi wielu ludzi. Po prostu trudno się 
mY;UJQ_c JHCl'\: ZQ _v swej r k01~c~' spot: pytame Jakie padło ze spieczonych go- do niektórych rzeczy przyzwyczaić. 
dzICl.mę spozywcow y,; l'aewrkowcJ rączką ust hyło: „.Jccl~ie~z z Rady? Możemy godzić się na to, że kościół 
\Volt. Czy prawda że zanosi się na rozłam będzie oświetlony elektrycznością, ale 

Szeroko zaangażowanego w pm.cy w P. S. L." .. Z~pr~eczylc~n._ q-a.Y ruch nle zgodzimy się ntl to, aby lampy 
spolecznei zastaie woina. Przecho- ludowy zna.1tluJe się w c1ęzlneJ wal- elektryczne oświetlały ołtarz. 
dzi jak wielu Polaków kampanię wrześ- ce politycznej, gdy potrzeba tak du-
niową, walcząc w obronie \Varszawy. żo ludzi <lo pracy, i przetrzebionych 
Po kapiluhc.ii \Varszawy wraca do do- wojną szeregów chłopskich odchodzisz 
mu, pełny wiary w powstanie Wolnej i i Ty. Odchodzisz na zawsze z pośród 
Niepodległej Polski. Od pienYSzych dni nas. 
okupacji, i!taje do walki z hurharzyń- Praca Twoja nii:! pójdzie na marne. 
skim naje?.dźcą, przysl~pu,foc <lo orgu- Chłopi pow. kozieGickiego wychowy
nizowania komórek „Rocha", a nastt;'.p- wani przez Ciebie stoją twardo na 
nic organizuje Bataliony Chłop:;Jde, straży ideałów jakie przyświecały 
pełni:ic funkcje: komendanta gminne- Twojemu ;i;yciu. Niech la Ziemia Pol
go, a później Szefa Zaopatrzenia Po- 11k.a zroszona łzami polskich męczenni
wiatowej Komendy B. Ch. Nie było ków lekką Ci będzie. 

OBYWATELU I 

' 

Czyś usłyszał wołanie powodzian 
„POMOCY" 

i czy pośpieszyłeś z ofiarą? 

Widzimy więc, że ci, których niejed· 
nokrotnie nazywamy reakcjonistami 
nie mają nic wspólnego z reakcją po· 
tocznym brzmien,iu tego słowa. 

Dla nas ludzie, którzy dążą do wy
tkniętego celu środkami powolniejszy, 
mi, wprowadzając zmiany ustrojowe 
w życiu spoełcznym po głębokim prze# 
myśleniu, w każdym ustroju demokra# 
tycznym spełniają rolę pozytywną, 
stosując tylko odmienne środki dzia
łania. 

Nazywać więc takich lmfz; reakcjoni· 
stami jest niecelowe, ponieważ mija się 
1.. celem, do którego dla wspólnego 
dobru wszystkich zd_ążają, 



Nr r6 

ZIEMIE ODZYSKANE 
'Od dnia 13 do 20 kwietnia b. r. 

cała Polska obchodzi uroczyście 
„T y d z i e ń Z i e m O d z y· 
s le a n :v c h". I może, tale j~Tr 
nigdy obchody te sq wielce na cza· 
sie i wielce konieczne. 
„Tydzień Ziem Odzyskanych" 

nie tylleo ma być podsumowaniem 
naszych osiągnięć w ich zagu· 
$podarowaniu, nie tylko rzeczo · 
wym, krytycznym, spojrzeniem 
na bralci i niedociągnięcia, ale 
przede wszystkim ma się stać po
tężną manifestacją całego Naro· 
du, wyrażającą niezłomną postawę 
w obronie naszych praw do Ziem 
Odzyslwrzych. Nie ma ani jednego 
Polaka, laórym by nie wstrząsnę
łj do głębi echa Kon/. Moslriew· 
s/1 iej, na lctórej ministrowie St. 
Z1edn. i W. Brytanii próbują kwe· 
stionować nasze prawa do Ziem 
Odzyskanych i usiłują poddać re· 
wi::;ji naszą granicę z Niemcami. 

Usiłowaniom tym N<!.ród polski 
zdecydowanie całkowicie się prze 
cb).>tawia i popierając stanowisko 
pod tym względem ministra 111 o· 
łotowa, zdolnr. jest do poniesienia 
największych ofiar i wysill<ów w 
obronie Ziem Odzyskcmych. 

CHŁOPSKI SZTANDAR Slr. 3 

Ge-fe 1 kich na gminy zbiorcze fypli 
polskiego; 

Oświata rolnicza 
I 

w woi. wrocławskim 2) szczupłość terytorialna 
obszarów gminnych; 

3) niedostateczne zasilenie 
tych obszarów elementem rol

W śród zadań, jakie realizuje I ma swe blaski E cienie. Nie go uczciwość, szczerość, bez- niczym polskim. 
odrodzone Pań:two Polskie, mnier jednak olbrzymi ~astęp pośredniość i ludzkość zyskały 
poza reformą rolną i unarodo-1' ludzi, którym leży na sercu do- mu szybko należyty szacunek i W trosce o odbudowę i za
wieniem przemysłu, wysuwa bro wsi i chłopa polskiego, nie zaufanie. Ludzie chętnie, gro- gospodarowanie zdewastowa
się na plan pierwszy i zajmuje baczy na powstające fu i fam madnie zaczęli zgłaszać się do nych o:frodków szkolnych W. 
jedno z naczelnych miejsc, za- trudności i przeszkody, lecz z pracy. I tak już w lecie 1946 r. O. R. wystąpił z projektem do 
danie upowszechnienia. oświa- wiarą w powodzenie podejmu- W. O. R. pracuje w skłc.dzie 24 M. R. i R. R. stworzenia objek
ty w ogóle, a oświaty rolniczej je pracę na niwie oświaty rol- osób, 25 z 33 powiatów woj. tów~baz, szczególnie w powia-
w szczególności. niczej. Wrocławskiego znajduje się \V fach zniszczonych działaniami 

P bl h zasięgu działalności 19 inspek- wojennymi, obiektów odpo-
ro em upowszec nienia I chociaż praca fa jest cięż- 0 R . k wi"edni·o Z"!Jospodarowanych 1· ! t ł · d I ł b d k forów św. '"oln., a w sz o- uo 

rnz a cema zawo owego w rn, częstouoć ar zo cięż a, ł h dk h , f k zasobnych, kto're zasi·lałyby o-
. · i · · b ł bi l l · · ac , ośro ac perni un_ cję ro1mc wie me y pro emem pracowni r.ów oświaty ro mczeJ k k . 1 . s'rodki· dospod"'rczo uboz' sze 1· · · · t k · ł · ierowni ,ów, nauczycie i 1 in- - o .., 

nowym 1 zawsze zywo m ere· ożywia prze oname, że s uzą 1 kt , 1 h k ł warunkowałyby tym samym 
sował działć\czy ludowych, słusznej, wielkiej sprawie, że 5 ru orow ro nyc 0 0 0 200 h 
którzy w szczęśliwym jego roz- owocem ponoszonych trudów osób. ie rozwój. 
wiązaniu widzieli nie tylko wy- bądzie dobro narodu i pań- Z za.planowanych w sieci Dla, ~apewnienia zaś o~ła-
równanie dystansu, dzielące~o stwa. · szkolnej 260 obiekt~w rolnych I caln.osc1 gospodar.siw?m G!11. 
nas n~ polu kultu~·y rolnej o~ z ta wiarą i z tym zapałem przejęto w administrację W. O. Szkoł Roln., nadm1erme obc1ą
na_rodow za~hod.m~ - eu:opeJ- do pracy dla ludu w 'echała R. i zagospodarowano 70, a w ~onych świadczenia.n:ii, zapro-
sk1ch, lecz rowmez wyrowna· i D 1 ś}i 1 37 z nich uruchomi0!10 szkoły. Jektowano komasaqę areału 
nie krzywd dzbjowych chłopa n1.a e1re9~5y k~ negLo bł' ąHta w Istotą struktury or11anizacyJ·- szkół żeńskich i męskich w je-
t k d I d k 11 l 1pcu -r ro i.I z u ma rzy- 1:1 d b. k · · l· b 
a po wzg ę em u ura - b k' . .kó nej szkolnictwa rolniczego na nym o ie cie w1ę .. szym o o -

n . k . gos d oso owa e 1pa praco :.vm w I . . szarze ... 0 ha 
ym, Ja I po arczym. oświaty rolniczej z inż. W. Bi- Dolnym śląsku Jest to, ze -r • 

Parcelacja majątków ol::szar- lińskim na czele z zadaniem szczególny na~isk P?~ożono n!i . T_a~ p~zedsfawiałby. się po
niczych oraz oóysl-anie pra- zorganizowania tam szkolnic- rozbudowę G1mnaZJOW Rolm- b1ezme bilans dwuletmch prac 
starych Ziem Piastowskich twa rolniczego. cz~ch i 5z;kół,5pecjalny~h. Cho- W. O. R. woj. Wrocławskiego. 
stwarza olbrzymie możliwości dz1ło fu o do.:tosowan1e typu J · t · f · I · W BT' k. t ł · • ~ asnym Jes ze prace e mia· 
realizacji tego wielkiego i od- (~· r · hms 1 zaJrly~a G~ę szkół do warunków lokalnych ły zakres 0 wlele szerszy obej-

;:. powiedzialnego zadania. w 1dP.1cac 'ptow.-ł ~ enia ~- oraz poziomu kultury i iechni- mowały bowiem dziedztnę o-
Dopzero blisko 2 lata .dobiegnie, Szkoła rolnicza uzyskała na- ra, g ~ie PWYd ąpl 0 c)!g~nr ki rolnej Ziem Odzyskanych. światy pozaszkolnej Przyspo-

jak na tereny Ziem Odz.vslwnych furalną bazę gospodarczą w R_0~~Illa · Y z\v ~ U sw:t .Y Szkoły te organizowane są sobienie Rolnicze i { tł. Szczu-
ruszyl:r pieru:sze czołówki. resztówkach byłych majątków z~-::iiscki% przy OJ. rzę zie przewa.żnie. w cen.fralnych _i płość ram tego artykułu nie 

Ruszyli ludzie ofiarni, pełni do· ziemskich, czy też majaJków . południow~ch powiat.a~h WOJ- pozwala na szczegółowe ich 
brej tA:oli i pełni wiary. Rusz1 li i poniemieckich i przy wydatnej I tu właśnie bardziej niż Wrocławsk1eg.o, .mn~eJ ~m- wyliczanie. 
,.szabrownicy", żądni łupu i wła- pomocy Państwa i zrozumie- gdzieinclziej uwypuklił się nie- szcz~nych ~z1ał?mam1 W?Jen- Ważnym jest to, że Oświata 
snych korzyści. Dolconywały się niu soołeczeństwa ma wszelkie zmiemie ważny problem dla nym1 1 pos1adarących obiekty Rolnicza woj. Wrocławskiego 
111zorowe falcty a·dministracji, lecz szans·e rozwoju. Chodzi tylko 0 Oświaty Rolniczej w ogóle, a rolne dosfoso~ane do potrzeb jako całości pragnęła wywią
byly i nieudolne, a jalcże i często to, by wszelkie prace w dzie- Oświaty Rolniczej na Dolnym teg~ typu s~koł. , . zać się ze swoich obowiązków 
złośliwe, partyjne poczynania, dzinie szkolnictwa rolniczego śląsku w szczególności: brak Siec Gn~mnyc~ Szkoł Rolm- jak najlepiej i miała ambicje 
które tamowały zagospodarowy· były planowa'ne na daleką me- odpowiedniej ilości wykwalifi- czych odbiega m~co o.d wzoru być żywym pomostem, łączą
wanie Z~em Odz~s~ranych. tę i wykonywane celowo, kowanych pracowników, któ- c.entraln~ch, J?Oniewaz tw~rz~ cym Ziemie Odzyskane z Ma-

B"Jly i ~rndnos~1 spowod?wan~ sprawnie i na czas. rzy by mogli podjąć pracę w się po JedneJ koedukacy!!l~J cierzą, oraz fundamentem, na 
względu.mi zup.elme z~ozwnzał~rrm Wiadomym jest, że szkolnic- dziedzinie szkolnictwa rolni- Gi;n: S~k. Roln. dla d_wu gmm którym wyrasta znana całemu 
- wyn~szczenzem. wo1en~iym. 1 o· I two rolnicze w Polsce ma już czego. WieJsk1ch, a to z uwagi na: światu miłość chłopa-oracza 
kupacy1nym. kra1u, . k.tory 1 tak I swoją trzyletnią historię. Wia- Duszą tego Wyuziału był inż. 1) przeorganizowanie b. je- do świętej ziemi polskiej, zie-
z?-obywal si~. na 1za1większy wy- I domo również, że historia ta W. Biliński. Jego idealizm, je- dnowioskowych gmin niemiec- mi na·:izych praojców. 
siłek, by gotc swe rany na sta· j , • 
rych ziemiach, a jeśli mimo to , ce +w 

zagospodarowywał Ziemie OJ.zy 
skane, wy/wzywał swą ofiarna.fr 
i swq zdolność żywotną. 

Szabrownictwo zostnje cara; 
bardziej u!.rócane. Nieudolnoś: 
i złośliwości, ma:-ny nadzieję, zni
lwq w imię dobra całej Polski. Je 
dna/de tam, gdzie dzierżąc cepigi 
pluga, woral się chlop polslti, Ż( 
tam, gdzie mocne ręce robotniku 
chwyciły młot - zakorzeniło się i 
zakwitło bujne życie polslcie, wią· 
żqce wysiłkiem, ofiarną pracą, po
tem i krwią Ziemie Od:_yslwne z 
całością ziem R. „:· I 

Z okazji „ T:r:'ufoia Ziem Ot! I 
zysl.-a11ych" pragniemy rzucić l~il· 
lca informacji, dotyczących tych 
terenów. 

PotA:ierzchnia Ziem Odzyska· 
nych wynosi 105 tysięcy lcilome· 
trów kwadratowych, na lctórej 
zamieszlmje 5 milionów 12 tysi~· 
cy osób w tym w miaslach 1 mi
lion 950 tys., a na wsiach 3 mi· 
liony 62 tysiące. 

W zwiozlm z wcieleniem do 
naszego państwa Ziem Odzyslrn· 
nych nasza granica morska wzro· 
sla ze 140 111n. do 495 Irm. 

Liczba dróg bi ty('h i lwlejo·1 
wycli 1czrosla o 60%, proilu/;cjc 
tvP,gla o 66o/<' , rud i kruszców me· 
tnlou·yrh o 70%, produkcja sir 
rowców ceramicznych, szldar 
.skich l1111lo1danych o 30%. 

Powiąl.-szyln się ilość nasz~"ch 
portów i ośrod!.-ów przemysłn· 
:vyclz. Nadmiar ludno.ki rolni
czej uzy.~lwl nowe warsztaty swe/ 
r1rncy i możliwości zatmdnienia 
w przt>11ryUe. Ogółem zysknliśm) 
ziemie bogatsze i dogodniejsze 
granice. 

Niec,'w j tych kilka danvrh u· 
~mvs!owi 11am. cz~·m sa Ziemie 
Od~~ sl.-ane dfo Pol~l;i, która bez 
11irh 11ie mogla by sitt pomyślnie 
rozrvijać i być silną. (Esjot) 

Oblicze Z. M. W. R. P. W . •" „ ICI 

Sam tytuł już zobowiązuj~. I ?\e 
tylko tytuł . .ale i pewne sug~stI~, ktore 
narzuca nam i „DeklaraCJa ideown
programowa ZMWRP . „,Vie~" uc~wa~ 
luna w dniu 18 grudma 19·fo r., Jak 1 
zamierzenia Centralnego Kcmitetu 
Zjazdu, zdąi:ljące do rewizj; i<lev1og1i 
i pruAramu wiciowego. I właśn~e tej 
rewizji idrologii i pr"gramu w1c10we
go pragniemy poświęcić kilka uwag 
przed zhliz:.ijącym się Walnym Zjaz
dem I>d1--gatów Zl\'IWR!.3 „\Vici". 

źle j :.:st, gdy rleklaracb ideowo-pro
gra.111owa jak;ejkolwiek organizacji nie 
zostaje pt:r\lawana rewir ii po upływie 
wi:,k-;zcg(1 czasokresti , względnie w 
wyniku głębokich przemian i wstrzą
sów jakie dokonały się w świecie. 
świadczyłoby to o skostnieniu danej 
organizacji. 

Nie mniej jest źle, gdy dana organi
zacja„ po uprzednim dokonaniu kry
tycznej oceny swego światopoglądu w 
stosunku do rzeczywistości, tniłuje 
z·mieniać zbyt szybko swą deklarację 
ideowo-programową pod '''pływem ttl

kich czy innych wzgl~dów np. pod 
wpływem sugestii modnych, czy !rn
niunkturalnych haseł, nie usi.łu~ąe 
przed tym w pełni oddzi::1Jywać swą 
własną, ideową postawą. świadczył('hy 
to o dużej chwiejności danej orgamza
cji i o jej niezdolności w wypełnianiu 
swych zadań i założeń. 

Cw;:igi te w całej pełni odnoszą się 
do Zl\1\7\'RP „,Vici". 

N-t W.:.ilnym Zjeździe Wiciowej, :\Ho
<lzieży Wiejskiej, w dniu 18 grudnia 
1915 roku zoslała po<l<lan·i rzeczo
wej kry tyce uprzednio ucł-walnna 
deklaracja ideowo - prR~rarnnwa i 
zgr;1tnie z przemianami i reformami ja
k.ie dokonały się w świecie i u ms w 

Polsce została uchwalona nowa <lekla
racja. Od tej pory Związek \Viciowy 
pl'czął ją realizować wśród sw' eh 
ezłonkó\v i swych zwolenników. OJ. tej 
pory nie zaszły .ani w Polsce, ani w 
świecie jakieś nowe, głębokie przeohra
żenia. Dziwnym się więc nam wydaje, 
że wśród poniektórych działaczy wi
ciowych pojawia się myśl zmiany do
tychczasowej deklaracji ideowo-pro
gramowej. 

Srodowisko wiejskie, które do!da<l
nie znamy, mając zupełnie odmienne 
warunki pracy od środowiska miejskie
go, posiada własne oblicze i wlasnc 
spojrzenie na świat i ludzi, dale.l·o od
biegające od światopoglądu klas ro1'ot
niczych. I \\-1aśnie na podstawie sweg<J 
patrzenia na świat i ludzi, w wyni!rn 
własnych przemyślań i doświadcu~ń 
ugruntowało ideologię i swt'ij świa
topogląd. V\Tychodząc z tych założeń 
Zl\IWRP „\Vici" uchwalił również 
swój ideologiczny program działania. 

Nie ma potrzeby przypominać go w 
całości. Czym1i wiciarze znają gu do
brze, pragniemy jednak zwrócić trn:igę 
na główne motywy jakie wpływały na 

' jego kształtowanie. Oto one: 

„Odrodzenie cywilizacji przyjść moi.~ z 
tego środowiska, które najmniej uległo 

wypaczającym wpływom mechanizacji, w 
którym osobowość jednostek jest harmonij
nie rozwinięta bez podziału na obce sobie 
dziedziny. 

Sroctowiskiem tym jest wieś. 

W ciągłym współżyciu i współpracy z 
przyrodą osobowość chłopska rozwija się 

harmonijnie i wszechstronnie. Układ stosun
ków w gromadzie wiejskiej wyróżnia się po
czuciem jedności społecznej, swoistych za· 

"• 

sad obyczaj owych 
wiedzialności. 

oraz solidarnej odpo• 

W oparciu o te cechy osobowości czło· 

wieka wiejskiego, ruch młodzieży wiejskiej 
wytworzył zasady ideologii ludowej, okre
ślonej mianem Agraryzmu. 

T,akie są główne podstawy uchwalo
nej deklaracji ideowo-programowej 
przez Związek 'Viciowy w 1945 r. Z 
tych to założei1 wypływają dalsze pun
kty zmierzające do gruntowania w 
Polsce obyczaju i zasad demokratycz
nych z uwzględnieniem nie tylko o
siągni~ć umysłu ludzkiego, ale z u
względnieniem przede wszystkim pier
wiastków duchowych i moralnych 
człowieka. 

Przywiązanie do ziemi, współpraca :t 
siłami przyrody, demokratyczne i spo
łeczne współżycie gromady wsiowej, 
ludzkie podchodzenie do wszelkich 
spraw życiowych - stały się źródłem 
i siłą wiecznie atrakcyjną .agraryzmu, 
światopoglądu chłopskiego. · 

I siła ta tym jest obecnie żywotniej
sza im gł~biej po demoralizujących 
przeżyciach woj~nno - okupacyjnych 
zakorzenił się materializm, szablono
wość i płycizna mechanizującego się 
współżycia na świecie. 

Realizacja w całej pełni zasad agra
ryzmu, wychowującego wszechstron
nie pełno wartościowego i pełnym ży
ciem żyjącego człowieka winna być 
naszym głównym celem i naszym dą
żeniem. Swo0oda w wyznawaniu 
swycl przekonań, dążenie do dobroby
tu. sprawiedliwe korzystanie z dobro
dziejstw kultury i cywilizacji, zacho-

. wanie własnej osobowości na własuym 
war·;zl acic pracy - oto są zadania 
światopoglQ<lu agrarystycznego. 

I diate:;o nie zachorlzi najmmrJ~za 
potrzeba czynienia ?;mian w clcldm·arji 
ideowo-pro!Jramowej Z:\1\iVRP „,Vici". 
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Z obi ad 1noskiewskich jest tylko przez W. Brytanię, a 
po zjednoczeniu gospodar-

Mimo świąt W;clkanocnych Min. Marshall, zabierając czym strefy brytyjskiej i ame-
obrady moskiewskie były pro- głos ,oświadczył, że Stany Zje- rykańskiej przez oba te pań- mpm•rrsH"wn 

wadzone bez przerwy, nie li- dnoczone popierają ..:.ądanie stwa. Nienormalną jest sytua-
cząc dwu dni świątecznych. francji by Zagłębie Saary zo· cja, gdy z kontroli nad Zagłę-

- • 
I 

Minisirowie, omm ·iaac w stało przyłączone do systemu biem Ruhry jest wyłączony 
dalszym ciącu problemy "zwiq- ekonomicznego i finansowego Zw. Radziecki i Francja. Kon
zane z przyszłym ustrojem Francji. Marshall podkreśla, iż. trola nad Zagłębiem powinna 
Niemiec, osią~nę!i porozumie- f rancja powinna wprawdzie być wspólna, zaś działania so
nie w sprawie utworzenia tym- mieć prawo do obrony Saary, juszników w tej sprawie po
czasowego rządu Niemiec. W lecz zaznacza, że autonomia winny być uzgodnione. 

Obchody i ma ifesłacie w pierwszym 
WAtBRZYCH 

pierwszej fazie będzie uiwo- polityczna Saary powinna być Jeśli Zagłębiem Ruhry będą Premier J. Cyrankiewicz, ba-
dzonych siedem centralnych zagwarantowana w pełni. dysponować jedno albo dwa wiąc w Wałbrzychu na zjeź-
agencji adminislracji niemiec- W sprawie Zngłębia Ruhry, pa(1stwa sojusznicze, nie licząc dzie PPS, wygłosił przemówie
kiej, w trzy miesiące po ich u- według min. Marshalla, nie się z pozosiałymi państwami nie, w którym m. in. powie-
tworzeniu powołane zostanie sojuszniczymi, to może to za- dział: 
do życia ciało dorndcze, a w należy podejmować osfatecz· bezpieczy interesy iych dwóch - Nasz powrót na Ziemie 
ciągu 12 miesięcy utworzony nej decyzji, dopóki ministrowie państw, ale przeczyć to będzie Zachodnie nie jest ekspansją. 
zostanie pierwszy tyn.czasowy nie zbadają innych widoków podstawowej umowie o wspól- Jest wyrównaniem krzywdy 
rząd niemiecki. Jest io kom- bezpieczeństwa, jak np. plan nej kontroli czterech mocarstw dziejowej. Jest samoobromi 

I) · ł t · · St. Zjednoczonych w sprawie n"'d N1·emcam1· i· ducł1ov11· mo- słowiańszczvzny. Je~t ode: 
rorrnsowe z 0 wieme : prawy paktu czterech mocarstw, do- ... J -

pomiędzy brytyjskim i amery- tyczącego rozbroJ·enia. rulnej współpracy między na· pchnięciem naporu germań· 
kaflskim punktem widzenia że rodami''. skiego imperializmu - pracą 
ciało doradcze powinno 'po- Min. B in zajął stanowisko ł\.oi1cząc swe przemówienie, polskiego chłopa, robotnika i 
wstać jednocześnie z utworze- przeciwne żądaniom francu- min. Mołotow stwierdził, że je- inteligenta. 

historyczne zadośćuczynienie, 
to nasze ugruntowane, dobrze 
ugruntowane prawo - i to 
fokt. Granice te - powtarzam 
- to granice pokoju. Leżą onę 
nie tylko w naszym interesie. 
Leżą one także głównie w in
teresie tych wszystkich, którzy 
ani sobie - ani ludowi nie· 
mieckiemu nie życzą nowej 
vojny, nie życzą odrodzenia 

niemieckiego kapitału, nie· 
mieckiego junkierstwa i nie
mieckiego_ prusactwa. 
żaden żołnierz tyle nie krwa• 

wił, co żołnierz polski pod To
brukiem, pod Lenino, i nad 
Ang1iq, i pod Mo ie Cassino. 

POZNAI'i 

niem działów lldministracyj- skim. Sprzeciwił się on wpro- śli chodzi o ż .dania terytoria}· Ta praca jest najlepszą gwa
nych z jednej strony, a francu- wadzeniu specjalnego ustroju ne Belgii, Czechosłowacji i in- rancją polskości Ziem Odzy
skim i rosyjskim z drugiej, któ- na terenie :R.uhry oraz trakto- nych sąsiadów Niemiec, to na- skanych. Tu cała ziemia, każ
ry twierdził, że agencje admi- waniu Zagłębia jako oddziel- leży je zbadać i zastrzega sobie da wieś zaludniona jest polski
nistracyjne powinny najpierw ~ej _p~o~incji dop~ty, dopóki wrócenie do tych soraw w dal- mi chłopami, każda fabryka 
nabrać doświadczenia. istme1e Jesz~ze podz~ał na str~- szym stadium obra·d. zapełniona polskimi robotni- Ogodz. 10-ej na Placu W'1lno· 

W S 
· t · d 

1 
. z fy okupacyJne. Bevm sprzec1- p . M . kami. Czyż może być lepsza ści zebrały s1·"" olbrzym1·P. •. tłu· 

prawie eJ e egaqe w. wił siP ro'wn1·ez· wn1"oskow1· . o mm. ołotow1e P.rze. ma. - " 
Rad .,1·ecl1 1'e(jo W Bryła ·· · " 

1 

ł •4 h li któ gwaranc1·a polskości na tych my mieszkal1ców, zapeł_n1·a1·ąc 
" ' 0 ' • nu 1 francusk1'emu o. Nadren1·1·, ww 1·1a.r. s a , _ry w 1m1enm 

Stanó\ Z. d h d d l S ziemiach? również okol1"czne t1l1"ce. z or• 
v Je noczonyc uzgo • stwi·erdzaJ· AC, z· e odł„_czeni·e ,·er· e egac}l _f. ZJedno_cz.onyc_h <J 

nl.ły wspo'lny komun·k t kt, "' " k t ł Pan Marshall mówił w Mo- kiestrruni i sztandarami· przy-
1 a , ary od N1"em1·ec wywołałoby n1·e a egor_yczme sprzec1w1 su~ N mówi· k t l h skwie, że iemcom zabiera się były delegacje partyj politycz• 

R 
·d M. i~ 

6 
S z mniej groźne konsekwencje, on ro 1 c~terec mocarstw za dużo i że to J·est niebezpie- nych, związko'w zawo-1c)'"'-Ch, 

„ a n m Sar w praw Il· niż umiPdzynarodow1·en1·e Rt1· nad Zagłębiem Ruhry. ._. "J "ram'cz
1 

ych polec s01·„„z • " czne, bo tym karmi siP nac1· o- or!!anizacy1· społecznycł• i· mło-
6 "'"' Illo ł1ry. Tereny te muszą być oku- Podobne stanowisko za1'ął " ~ • czey' Radzi'e u

0 
t li -t ~ nalizm niemiecki. Ale JilY wie- dzieżowych. Nad 1rybunq ho-

.n n ro uiworzyc powane tak długo, az· n1·e zo- Bevin, który wypowiedział s1· p -w czasie nay'bl" z " d · " my, że nacjonalizmowi nie- norową - olbrzymich rozmia• 
· izs ym Z19<l me stanie zapewn1·one całl{ow1"te przeciwko ustanowieniu spe· · I z uchwałrun' ifonferencji Pocz,. . 1 • d . . t „ m1ec demu mało było granic i rów Orzeł góruje nad wielką 

damskiej centralne niemieckie bezpieczeństwo. qa1neJ a mm1s raq1 na terenie na Górnym Sląsku, i na Wiśle, mapą granic zachodnich Polski 
urzędy ndministrucyjne dla W sprawie Zagłębia Saary Ruh_ry. i na Dnieprze, i na Wołdze - na Odrze i Nisie. Poniżej w1-
spraw finansów, przemysłu, Bevin w imieniu W. Brytanii Mm. Mołotow odpowiedział, a z drugiej strony na Sekwanie dnieje naczelne hasło „Tygod
łransportu, łączności, handlu wyraził zgodę na to, by Saara iż obecnie ~ie naleg~. na prze- i na Nilu. Monachijska polity- nia": „Ziemie ZacP.odnie _ 
zagranicznego, wyżywienia i została przyłączona do Francji, p~owadzeme dysk~sJ1 w spra- ka konserwatystów brytyjskich bezpieczeństwo i dobrobyt 
rolnictwa, traktując to fako wypowiadając się jednak za wie wprowadzenia kontroli i reakcjonistów francuskich, Polski - pokój świata". 
pewny fuok n!l drodze do u- koniecznością zbadania, jakie czterech mo~ar~tw w Zagłębiu polityka ustępstw nie dała re- Przemówienie powitalne wy· 
tworzenia tymczasowc~o rzą· są rozmiary terytorialne Saary. Ruhry, uwaza _Je~nak. za nie- zultatów. I wiemy, czym się to głosił prezes okręgu P. z. z. 
du niemieckiego". Fakt przyłączenia Saary do sy- zbędne postawienie teJ sprawy skończyło, a czym się jeszcze mgr. Michałowski, po czym ?a-
Następnie min!strowie oma- stemu gospodarczego Francji na po_r~<!dku o_b:ad. ~ ~y~, by mogło skończyć. Nasze grani-, brał głos wicemarszałek Szwal-

1 
musi być jednak - zdaniem powrocie do me1 poznieJ. ce na Odrze i Nisie, to nasze I be. . :..-· 

wia i sprawy tymczasowej B 
konstytucji niemieckiej, słosun· evina - uwzgl~dniony, przy;--------------------.._-
ku przyszłego centralnego rzą- określaniu wysokości repara-
du niemieckiego do rządów ~-nych, przypadających Fran- W 
krajowych. ._,.. środę, dn. 9 kwietnia, na ( 

Czwartkowe posiedzenie po- Następnego dnia przemawiał posiedzeniu Rady Ministrów 
Atak na zachodnie 

, · b ł f h min. Mołotow. Wielkich Mocarstw w sprawie 
swięcone Y 0 sprawie •u ry, granic niemieckich, doszło do Marshall - gdzie prz·ebiegać będa. dost.,.pne dla udz1'elen1·a 
Nadrenii i Saary. Nawiązując do oświadczenia b " 

P 
min. Bidaulta w sprawie Saary, o::itrej wymiany poglądów po- ędzie ta granica, trzeba raz- pomocy gospodarce europej-

ierwszy zal>rd głos mini- między min. Marshallem a patrzyć kwesfiP . rodzaJ·u te1· skieJ·. 
t B.d lt J i, · · d "ł stwierdził, iż zdaniem rzadu " s er 1 au , <1ory si:w1c1· z1 , · min. Mołotowem. Spór doty- granicy. p d ł ł 

· b , t F · · · ł radzieckier:o zasługu7· e ona na o zia pozosta ych te ryto· 
ze ezpieczens wo l nnc;1 Jes. ~ czył na:;zych granic zachod- N t · · · t "'" h Il k ·, ·'I · · 

1 
· uwac1ę i wniosek francuski na- as ępme mm1s er nars a riów, tóre w większości są te-

na1sc1s eJ związane z as6m1 ° nich na Odrze i· Nisie. ł k N d „ o ł leży dokładnie zbadać. zaproponowa utworzenie 'O- renami rolniczymi, wymaga u-
a renu. omaga on się P1'er·wszy przem"w1·ał m1·n. m·s·· a ·c · kt, · d ' I d · · t b d 
P ad 

· · l t W sprawie oddzi· :>-leni· a od ~ i Jl sram zneJ, ore1 za a- wzg ę mema po rze naro u 
w row zema speqa nego s a· - Marsh"ll, z"ądaJ·Ac zm1·any na- · b ł b l k' · k E 
t t N d ·· I N1'"m·1·ec z„r,,·ł.,,;h1·,,. uhry 1· Nad· u "' mem Yo y: po s 1ego i niemiec ·iego i u-
u u w u renu w ce u zapew- " ... , ,, u - h · k , ~ N' k 

nienia bezpieczeilsiwa Europy. renii i przelrnzania kopalń i szyc gramc na orzysc ie· 1) rewizja przedwojennej ropy, ja o całości. 
W sprawie Zagłebia Ryhry hut Ruhry pod zarząd so. jusz- miNec.d ł h .

1 
ó .ł granicy polsko-niemieckiej z Następnie Marshall propanu· 

· n· y Mołot dk Tł · a esz a c W! a - m wi przyznaniem Polsce rekom- 1 je, aby natychmiast zasip.gnąć 
min. Birluuli oświadczył, iż u- iczd ' _1 • ko.w .P0 ·~es 1 ' .ze Marshall - by Rada Ministrów f d d ... waża umiędzynarodowienie rzą ra~z1ec. 1 me moze w za- b d ł 1 t pensaty za terytoria, odsiąpio- ra y rzą u polskiego i aby mi-
łego z„c:1łę_b;a za warunek .. il i dnvm wypadku zgodzić się na z ka 1 a . spraw~ os a {)zne~o ne na wschód od linii Curzona, nistrowie przyjrJi koncepcje, 
sadnir·y pokojowego ureeulo: I oddzielenie od Niemiec tych I 0 .re~ ~I? 1a f a;ik~ ł po HOd·nie- 2) zarządzenia gospodarcze, ż~ kwestie, doiyczące wszysf-

. ~„ · . k" · · teryr'or1"o'w c;dyz· byłoby to miecKieJ. ro.o 0 pocz am- zapewn1·a1·ące w spo 'b d kich bvły rozpatryw~"'e pod 
wama sprn\'fY mem1ec ieJ 5ą- .. , ' " . . ski przewidywał, że ostateczne so 0 po- ' ł uli 

dzi on, że system kon1ro.i ogól- 1ownoznaczne z dązemem do t ~"' . i . . . dł . , wiedni, by surowce i zasoby k tern ogólnego interesu. 
· · · · rozczłonkowania Niemiec i· wy yc ....... nie eJ giamcy 0 ozyc p y ł · ·1 · g t ' P M · Il · 

neJ am gwaranqe nie mogą l'k •. d . . h . k należy do konferencji po kojo- rzem s u c1ęz oe o ery10- o arsoa u w sprawie na-
być uwnżane zn dostaieczn<! z i_ rn owam? ic Ja o samo- wej. Tymczasem około 40 tys riów, wchodzących w grę, a szych grnnic przemawiał min. 
dla zapewnienia bezpieczeń- d~1el~ego pa_ns,twa, c~ byłoby mil kwadr. oddano w Poczda~ które mają istotne znaczenie Bidault, który między innymi 
stwa jeśli chodzi 

0 
Ruh•·e niezcodne z m1eresam1 trwałe- . d d . . t . ń dla gospodarki europejskiej, powiedział: 

, • ,. go poko1·u m1e po a mm1s raC}ę pa - sł "ył . . t t z , 
Co do Zagłębia Saary, min. . · . . . siwa polskiego. Zgadzamy się, buz Y uczciw!e ~ po rze- miany terytorialne na ko· 

Bidault dowodził, że Francji . Reahzowame takiego dąze- że Polska otrzymać powinna om, w sz~zegolnosci potrze- rzy'ć Związku Radzieckiego i 
chodzi wyłącznie o unię go· n~a oznaczałoby p_rze~szfałce- poważne tereny na północy ! box;i P?l~ki. . . Polski, przeprowadzone w 
spodarcz.o - finansową z Saarą. n~e ~arodu memieckie_go ':' zachodzie jako rekompensatę 1 J\0I!11s1a powmn<l: zbadać_ i Niemczech W chodnich przez 
Zagłr~bie SMry musi być odłą- ?1,cub~agane_go _wroga SOJU~z~1- ze teryiorium uzyskane prze.c: złozy~ spr~wozdan~e. o_ sta_me układ poczdamski, mimo że 
czone od Niemiec i powinien Ko~ •1 pch_męcia go V: ob1ęcia Z. S. R. . na w::.chód od limi p~z~s.1edl:ma l~dnosc1 n:e!111ec- mają ch_arakier tymczas~wy, 
być w myśl propozycji francu· sz~ Nimst;ów, ma_rzącyc~ tylko, Curzona. Wobec tego w trak- k1~7. i os.edlem~ ludnosc1 po1- zaznaczaJą w sposóo trudny do 
skiej wyłączo'.1y iercn oddziel· 0 1 :_~anzu. _Rea_hzowame teg~ tacie pokojowym trzeba będzie skie1 n~ teryt?nach, o których odwrócenia wyiyczne, doty
ny, którego mieszkońcy !:iosie.· r~d~<iJU. po~iiy~i . oznaczałob} zrewidować poważnie na ko- mowa t o na!le~szych sposo- czące megulowania pokoju. 
dać będą odpowiednie obywa- P· z~kr<.:_sle~ie idei demokraty- rzyść Polski pr2edwojenne gra- ba~h, zapew_mema wyda±n~_go Rząd francuski ze swej stro-
telslwo i odpowiednie instyfu- zacJI Nie~iec.. nice niemiecl:ie. zuzy,kowama tych terytonow ny jest skronny nie sprzeciwiać 
cje obywafel:ikie. Na Frnn 'i Następme n:m. Mołot~w P?d- Po tym wstępie min. Mar- dl~ g~spoderc~e.go. do~ro~y~l~ się tym postano·wieniom, mi-
spoczywać b~dzie obowiązek irzym~Je wmoc~_k radz1eck1 w shall przedstawił swe poglądy lua~osci polsk1eJ, mem1eck1e1 i ~o, że zostały pov,zięte w jego 
utrzymania stosunków zagra~ sµraw1e kontroli czterech na- na sposób przeprowadz n:a i;:ałeJ Europy. nieobecności. 
nicznych oraz obrony fego te- rod~w nad Zngłę?iem Ruhry, tej rewizji. Jego zdaniem „kwe- \V _d:Jlszy?1 ci~gu swoich wy- Stale też powstrzymywał s· 
renu. w Zagłębiu tym Francja gdyz !~lk? io_ moze ,zapewnić stia polega nct tym, jak i gdzie w~dow, mm. t'tfarshall powie- rtąd francuski od ir.h kwesti~~ 
reprezeniovnrna ma być przez rozwof N1em_1~c na ~rod~e de- wyznc.czyć ostateczną linię w dział: nowania, biorąc · d , 
Wysokier:;a i\omisurza Min. mokraty~~neJ 1 pokoJower oraz J ien spos6b, by uniknąć niepo- „Sądzę, że uznane zost&nie olbrzymie straty po .u~ agę 
B

.d It l · d l · · p··zycztm1c s-e do wy!·c-ry··r.f"· t·· ' · · · dl" · h ł d · - ' · ' pomeswne 
1 au_ w5 ;:azuJ~ a eJ,, ze '. >,1. 1 • , • • ~"'>'" .... ~ _,zennego i meu~praw1~ 1w10- a y .po~ rnow.e Prusy Wscho- przez Jebo sojusznil~ów, ZSRR 

franqa go. to:wa 1cst. uwzg.ęd- ma ~ogc1ciw f~L1łęb1~ 1'.uhry, ~ 11ego zamętu _e1.;:~.rnom_1c~nego di~te z~smł; wrączone do Pol· 1 Polskę podczas wojny. 
nić poprnwki eremc.znc oraz przeae wi:zy~1k1m w interesie ł oraz sprowadzić do mm1r;: un ski. Niemiecki Gó:ny ślask i M" B „ b. . 
zm!an~ we franct ~~ich ro- mn~ch narodow E,ur?PY·. . . ~ !1ie11!iknioną 11pre:;j~ irredeniy jc~o ter~ny. p_rzem".słowe" po- cne;~;~zn~~m, 07~c;:rn1;c głos~ 
5z::zemnrh rerarncy1nych w Mm. Mołoiow s1w1crdz1ł. 1z w Niemczech . wmny rowmez ~t~lezcć d'.) Pol_J c1·e Marsh'''l~ P. . kP. opozy 

· k ' l · I · ~ 1 · -1 ł Z · · d I t · d k" · <l ! · ' · ·•- 0
• Jeanć\ ze pod związ u z przyu1c.~·en:em c w· menormn nu 1es1 sy u.'.lqa, l:il!Y amm 'Jl! ntl < zos nme z e- 5. !, JC n-:2 G~e z ~::isirzcżr:nfcra 1 wnmnkieni że k ·> . 

nomicznym Saary do Francji. Zagłębie Ruhry kontrolownne cydowane - powiedział min że jego w~ "' iel i inne ;;acoJ.>y
1 l na hyć - upr-'aw · O!nl~dić1 J?Odwm-

• -=> " mona o Je no-

1 • 
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p 
W związku z wystąpieniem Sekre· 

tarza Stanu USA M:irscha.:1a na 
konferencji Mosktew~kiej przeciwko 
r.:i~zym granicom zachodn im, polski 
min. spraw zagranicznych Moclzelew
ski, udzielił w tej sprawie wywiadu 
przedstawicielom prasy zagranicznej ; 
krajowej. 

Min. Modzelewsl'ti przeci ;vftto 
Marsh I wi 

tyzacji tego kraju, a można i na dro- Następnie korespondenci zadali kil• 
dze, która„. niczego nie roz"iązujc. ka pytań, na l.::tóre noin. .Modzclew· 
Najlepszym tego dowodem jest fakt , s!,i uc!ziclał oclpov;iedzi. 

dniu "Tygodnia Ziem Odzys~anych" 
Odczytawszy deklarację określają

cą stanowisko rządu polskiego wobec 
propozycji min. Marshalla, którą po
dajemy na innym miejscu, min. Mo-

że wy?tąpic.nia ":' ro~zaj;i ostainic;1o Na pyta:"b w sprawie stanowiska 
prz?mow~ema mm. llo~ars.a::ll~ po,ęgu- USA na kcnforcncji poczdam3kicj -
Ją 1cdyme ap~ty1ty m~m:eck1e. ' minl~ icr wyja~ni!, że '1e1c1acj1 ame· 
. Jeden chc;>cia.z~y pr~y,dad: .V: stre- rykań~ka z prez. Trumanem na czele, 

~ie amerykańsk1e1 gab1.net HesJI prz.y- dru~a po 2',;;RR zaakcei;towała gra· 
Ja.ł. 7.2 b .. r. na~tępt~J_ącą . ~~zolttcJę: nicę Pobki na Odrze i ' ysie. Wśród ogólnego entuzjazmu 

zebrani przyjęli rezolucj~, w 
której społeczeństwo wielko
polskie i m. Poz,1auia, history
cznego ośrodka odwi...cznej 
walki z . nawałą germaóską, 
stwierdza m. in., że solidary:t.u
je się całkowicie ~ uświadcze
niem Polskiego Minister3twc1 
Spraw Zagranicznych, złoża· 
nym w odpowiedzi nu propo
zycje anglo - amerylrn6skich 
mężów stanu i przyrze!rn po
mnożenie swojej ofiarności i 
energii dla odbudowy pr<,sta
rych ziem piasfows!·drł.. 

wnottAv 
Młodzież Wrorlav..i11 zama

nifestowała swą m;łość i przy
wiązanie do odzysk<.inych ziem 
piastowskich oraz go!0wość o
fiarnej pr~cy dla ich zagospo-
darowania. · 

Przy dźwit;,kcch orkiestry 
wojskowej ulicami prleciagnał 

t k w· .. ·1 MW. oM' caps.rzy „ 1::1 , ..,1 • , 

TUR i młodziez·.' ~zkolnej. Na 
Placu Wolności, przy tradycyj
nym ognisku harcerskim, u
czestnicy pochodu duli wyraz 
swej niezłomnej gotowości do 
pracy i najwiębz·1ch ofiar dla 
uirwalenia Jaczności Ziem Od
zyskanych z "Mad.'!rza. · 

Po przemówieniacl} Z/lroma
dzona przy og•1i:;ku młodzież, 
a z nią tłumy mieszkańców 
\V rocławia, złoi;y!y chóralnie 
uroczyste ślubowanie, przyrze· 
kając stać wieczni.c na strnżv 
granic na Odrze, Nysie i Bai-

• granice Polski . 

tyku, utrwalonych krwi~ i tru- dzelewski przystąpił do szczegóło-
't wych wywodów. 

dem żołnierza polskiego. Prawa Polski do Ziem Odzyskanych 

OPOLE 

Tydzień Ziem Zachodnkh w 
Opolu zaczął się uroczystym 
nabożeństwem w kościele św. 
I\rzyża. Po nuboż~ńslwie od
była się akademia \\' sali Tea
tru Miejskiego. Przemawia! 
przedstawiciel władz, wojska 
oraz partii politycznych. 

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, podkreślającą, że 
granice Polski na Odrze i Nisie 
są granicami ostatecznymi. 

BYTOM 

opierają się na mocnej, niewzruszo:iej 
podstawie. Przemawiają za tymi pra
wami argumenty niezbite, które min. 
Modzelewski sprowadza do 3-ch ka
tegorii. 

1) Przede wszystkim argumenty 
natury prawnej. Składają się na nie: 
aj decyzja jałlań:;ka, która mówi o 
konieczności znacznego przyrostu te
rytorialnego Polski na zachodzie; b J 
decyzja konferencji Poczdamskiej i 
c) umowy, które na podstawie Umo
wy Poczdamskiej zawarte zostały 
między władzami alianckimi i rzą
dem polskim w sprawie przesiedle
nia Niemców. 

2) Argumenty natury praktycznej: 
na Ziemiach Odzyskanych mieszka 
dziś 5 milionów Polaków, tj. właści
wie maksimum ludności, którą moż-

„Niemcy me uzn::iJ'\ nigdy hru1 Odra- N l · · k 1 · · ć 
Nysa jako granicy. Jeżeli Niemcy a ~y ~rue, . Ja na c~y. :ozi:mie 
mają egzystować, muszą odzyskać wysląpie~ie Ma:shalla,. }czeli w1ado
wszystlde ziemie, które posiadały do mo, :..e me .ma siły, . kto:a.by mogla 
1937 roku. Inaczej naród niemiecki spowodowac ~:uu'.•cie ~ Ziem Odzy
stoczyłby się do poziomu narodu :<:e- skany:h 5 m1.~onow os1edlon):ch tam 
braczcgo"„„ Pola~ow . . -:. m.i.1. Modzelews~1 okreś· 

Następnie min. Modzefowski złożył la pizcn;o,\icma Mars.halla, Jako grę 
podziękowanie min. Mołotowowi za dyplo.r.i atyczną n~ viel~:ą ~kalę, w 
jego pełne zrozumienia stanowisko w 1dorcJ sprawy P0<1sk1 są 1edymc przy· 
sprawie polskich granic zachcdnic!1 krywką. 
oraz min. Bidault, wyraził natomi:>st Nic należy zapominać - kończy 
zdziwienie, że min. Bevin p:lwobł dę min. Modzelewski - że Ziemie Za
na stanowisko Churchilla, który wy- chodni~ ~tan~wią jedną całość z resz· 
raził przekonanie, że „po tamtej woj- tą Polski i nte mo:<:e być mowy o od· 
nie Polacy sięgali za daleko na budowie i rozwoju gospoda~czym 
wschód, a obecnie - za daleko na Ziem Zachodnich bez odbudowy i roz· 
zachód". 1 W('lju całej Polski. 

Prot st wielkopolski i Ziemi Lubuskiei 
przeciw .zakus m na gr nice xac o nie 

W Bytomiu odbył się wielki na było tam osiedlić uwzględniając 
wiec młodzieży w sprawie za- z~szczenia .tych ziem. J?als.ze osi~dla- Wieść o przemo'wieniach Wo1·ewódzl~a Rada No.rodo~ 
h d · h . . rue Polakow odbywac się moze w 

c ? me . gra~1c polskich. U·· . miarę odbudowy. w tej chwili inwe- Marshalla i Bevina na kon'c-1 wa w imieniu col.'.!qo . społe: 
dz16ł wzu~ły hczne rzesze mło- I stycje poczynione przez nas w Ziemie rencji moskiewskiej społe- 1 czel15iwa wielkopolskiego I 

dzieży ze wszystkich sz'.<ół sre- Odzyskane sięgają 600 milionów do- cze{1siwo widkopoi.:ie przy-1 Ziemi Lubus': iej złożyła uro
dnich, organizacje i partie po- larów. . . jęło spokojnie rozumiejąc czysiy proiest przeciw wystą~ 
lityczne daJ· uc wy·rnz niczłom- 3l Argumenty m?raln~: Zlemie Od- doslronale z· e chodzi· tu o na- I p1'en1' "m przedstawicieli świata 

. '. • . zyskane - to ziemie ktore były pol- ~ / I v 
neJ woli ~brąny caJ0sc1 pol- ski~. r to są ziemie,' bez których nie sze najżywotniejsze intere!ly anglosaskiego. Stwierd~ają~, że 
slw:h granic zachodnich. może być Polski niepodległej, a co za państwowe i narodoi;1e. Społe- Ziemie Odzyskane były l są 

KATOWICE 
tym idzie. - P?koju w Europie: czeństwo to, w którego świa- nasze nie pozwoli ono na ich 
Następm.~ mm. Mo~z~le~ski z.a· , domość wrosły ateboko grani- kwestionowanie, a wystąpienie 

znaczył, 1z w przemowien1u mm. I N' . Ł · l" · · · Od 1 1 · h · ' t · 
W sali Teairu Slaskiego im. Marshalla nie ma powoływania się ce na . ISle . uz~c ueJ 1. rze ag 05as cie mę,zow s anu me 

Wyspiańskiego w }(atnwicach, na konferencję Jałtańską czy Pocz- pewne Jest, ze me nas od tych uważa za odzwierciadlenie 
w niedzielę, odbyła ~!ę :naugu- damską, ani słuszn.ych argum~mtów granic nie odsunie. Zastrzeże- woli narodów przez nich re· 
racy1·na uroczystoś6 l)twarcia rzeczo~vych, ekono;n1cznych, politycz- nia poczynione na konferencji prezentowanych, dla których, 

nych itp. Natomiast są argumenty, l . l · · d h · k · d · ł , R lt 
Tygodnia Ziem Zachodnich, które mówią wyłącznie o potrzebach mos ~1ews neJ co o ~as~yc . Ja' powie ~la sp. o~se':'e , 
która przemieniła się w wielką niemieckich. Trzeba stwierdzić, że w granic wywołały zdum1eme 0-1 naród polski był natchmemem 
manifestację miejscowego spo· Jałcie i Poczdamie uwzględniało się gromne. świata. 

ł również potrzeby niemieckie. Ale wte
ec~~ńs1w a na r~ecz nietykal- dy przeważała opinia, że Polska jest 

nosc1 naszych Ziem Ot-lzyska- „natchnieniem świata". Wygląda na 
nych na zachodzie. Stojący na to,. ~e dziś - w ~czach ni.ekt~rych 
wysokim poziomie prctiram j m~z.ow stanu - Niemcy zaJmuią to 

Opieka Szwaje rii nad nt!jmłodszymy 
ofiaarami woiny 

i t d ł 'ł . 6 I m1e1 sce. ar _YS yczny ope i;.1. mauoura- Można szukać rozwiązania proble· 
cyrnych uroczysto"CI. mu niemieckiego na drodze dcmokia· 

Jeden z wybitnych pedago· powiednie wychowanie zapo· 
gów szwajcarskich profesor biega rozwojowi jaki!;hkolwiek 

----------------- Corti wystąpił ze szlachebą nienawiści narodowych. 
inicjatywą stworzenia n~l~d:ly- Wśród dzieci wprowadza się 
narodowej wioski dla osieroco- jedynie szlachetną rywalizację 

Rada Kontroli opracowała na nych w czasie ostatniej wojny np. zawodową czy sportową. 
jesieni 1945 roku plan przesie· dzieci europejskich. Na ślicznej w chwili obecnej zam i =szkane 
dlenia Niemców z Polski do polanie, wśród szczytów alpej- już są 4 domki, kn.idy po 16 

czesnego rozpatrywania wszy wysuwać żadnych wątpliwo· Niemiec. Jeżeli przypatrzymy skich w Trogen rozpoczęto d 
tk. h · · · k h " - zieci - 8 chłopców i & dziew-

s ic granic mem1ec ie . ści . się cyfrom i sprawozdaniom budowę drewnianych dorn· 
Odnośnie żądań Polski Be Min. Mołotow siwierdził: Sojuszniczej Rady Kontroli, to ków, w których wkrótce za- cząt. 

vin oświadczył, .le nie można „Istnieją określone uchwały 3 stwierdzimy, że do 1 stycznia mieszkają sieroty z Polski, Cze- Z przewidzianych w pl.:wie 
nie współczuć z cierpieniami rządów w tej sprawie. Szef rzą- 1941 roku przesiedlono z Pol- chosłowacji, Anglii, Ausfrii i budowy iicski 24-ch do:rr.k6w 
tego kraju w ciągu ubiegłych du francuskiego nie brał co ski do Niemiec 5.678.936 Niem- innych państw. & znejdujc się już gotowych, 
150 lat. Po ostatniej wojnie by r>rawda udziału w Konferencji ców, nie licząc tych Niemców, Koncepcja prof. Corti wy· reszta w budowie. 
ło wielu iakich, którzy :;ądzili, Poczdamskiej, ale był stale in- którzy nielegalnie opuścili Pol- wodzi się z wychowt.nvczych Jako pierwsze przyby!y dzi.~
że Polska popełniła błąd, wy- formowany o całokształcie skę, udając się do Niemiec. zasad szwajcarskiego pedago- ci francusl-ie, sieroty po uc7.cst~ 
suwając swe granice dalego na sprawy". Nastąpił również drugi pro- ga ~estall,ozziego .. Celem. v;y- nikać~ francuski_eg? ruchu. 0 -

Wschód, lecz czy teraz nie wy· Nawiązując do słów Marshal- ces, proces przesiedlania Pola- ch~wa~~ow _w m1~dzyna1000- poru 1 16-ro. dziec~ ~olsk1ch, 
Sl!Wa ich ona zbyt daleko na la, który twierdzi, że Polska o- ków na te tereny. ""'.'eJ _w10sce. Jest ~1~c 

1 
st~o;·ze- kiory~h rodzice zgm~h w Po-

Zachód. lrzymała na zachodzie ·ekom· . . 111e Jak naJbardz1eJ dz1ec1om ws amu W arszawsk1m om.z 
Delegat brytyjski uważa, że pensatę za tereny, które od- . Niedawno. ~z.ąd polsk~ ogł?- miłej atmosfery, atm0sfery do· I 16-ro wyv1iezionych do N:e

Polska jest w stanie wykarmić dała Związkowi Radzieckiemu s~ł C}'..fry, ·z !,toi ~eh wy~i:rn, ~e mowe~, aby nie czuiy si~ one i f!l~ec ""'.' . celu germanizacji. 
własnymi siłami tereny prze· - min. Mołotow oświadczył: ziemii: zachodme ~~ml~;,zk.;r1el tam Jak w przytułku, czy i Wiek dz1ec1 wynosi od 4 do 15 
mysłowe między Nisą wschod- „W Poczdamie nie było mo- obe,cme _około 5 mmonow .•o- schronisku. Wycl10,.vawcy mu- lat. omysł mi~dzynarodowej 
nią i zachodnią, podczas gdy wy 0 rekompensatach. Do ~~ow , 1 około 4oo tysięcy szą ~astąpić im roJziców pra· wioski szwajccmkiej dla dzirci 
tereny północne na wschód od Związku Radzieckiego przyłą- iemcow. . wdz1wych. Poza iy1T1 tępi się spotkał się z eniuzjazmem lu-
Szczecina, mniej zaludnione i czono tereny zamieszkałe . Wszystko to n~stąp1ło zgo~: usilnie wśród dzieci poięcitl na- dności Szwajcarii. z całf'go 
mające charakter rolny, moż· przez ludność ukraii'lską i bia- gie z uch~a~(lm1 Konferenq1 c[onalisty~_zne, un_iem?żliwi~ I kraju p~yn~ ~~ fen cel ofiary. 
naby - jego zdaniem - przy- łoruską na co demokratyczna i ~czdłl:ms_k1e1, wpro~adz<?ny- się rozwoJ antagomzi:i1ow !'. a: 

1 

Szlache.rna m1qafywa znajduje 
łączyć do Niemiec, co przyczy. Polska odrazu wyraziła swą J m1 w zyc1e p~zez SoJuszmczą rodo""'.yc~. Wprawd~1e dmec1 c~łl·owite .zrozumienie i uzn.:i· 
niłoby się do r;równoważenia zgodę. Chodziło 0 to, by na za-

1 
Radę Kontroh. , . grupure się narodami„ lecz od- me. • 

gospodarki niemieckiej. chodzie zwrócić Polsce jej pra- , Irudno p1:zypuszczac, by c1, 
Min. Mołotow, zabierając stare ziemie które od dawien Kiorzy. powz1ęh tę uchwałę, za

głos w sprawie naszych granic dawna były' polskimi. Posta- mierzali przeprowadzać jakie_ś 
ostro i zdecydowanie przeciw· nowień o nowych granicach eksperxmenty. nad ~o_laka~1! 
stawił się aiakom min. Mar Polski na zachodzie nie po- czy t~z na? !'!1emcam1 .1 chc1eh 
shalla. Między innymi oświud wzięto w pośpiechu Sprawę tę przes1edlac ich raz w Jedną, a 
czył: omawiano dwukrotnie na 2-ch raz w. d_ruęą stronę. ~yłoby to 

„Przypominam, że w związ-, konferencjach sojuszników i okruc1enst'Wem zaro":'no . w 
ku z tym zagadnieniem wzięli- I wysłuchano przy tym szczegó- stosunku do P?!ak~w, Jak 1 w 
śmy na siebie określone znbo-

1 
Iowo opinii Rządu Polskiego. stosunku do N1emcow. 

wiązania jeszcz~ podczas woj-' To też kiedy mówi się teraz, Rząd radziecki uważa, że 
ny w l.l!tym 194~ ~oku na Koi:i-\ że należy zagadnienie to zno- decyzja w sprawie oddania 
ferenq1 Kryms,oeJ. Następme, wu rozstrząsać - uważam, że tych terenów Polsce jest osta

Przeszło dwadzieścia sie .em tysięcy 
· osób u~aw iło się do 10. kw· łnia 

. Ogółem do ~i a 1~-go k.wietnia u-1 dzy innymi red1ktor r11zle ~ ali1~j ga-
1awmło. s.ę 27..:.?6 osob. Mimo ';rz.er: zelki WiN-ow~kiej „Echa Leśne · ·. W 
wy św1~teczne1 :v pracy. K,- m1sy1 wdj. lubel ~k im ujawna~ s ę . ~ółem 
A~esty1nrch "'!' c1?-gu 10 picrwez>:ch I 7.661 osób. Wśród n·c:1 z i·i idt• !c się 
dm kwietma .uJawmlo. się 7 .0~7 ?sob. oflcer i~formacji obwodu WiN pet•d. 
~as?wo UJaW!i!a s . ę pcdz1 ?. m'e w „Dal" i 4 l·. omc;danci re jo 11'1 w oraz 

WOJ .. bufostockm. Dotychczas "u1aw111: szereg dowódców placów~k WiN . \V/ 
ły się tam 3.374 osoby, w tym 1.12;, 1·rC1 j. warszawskim ujawmło si~ 2715 
osób w ciągu ostatnich HJI dni. Mi1<- o5ób. 

owy proces w orymberdze 
w lipcu _1945 roku okre~liliś~y pro1Jo.zycje tego rodzdju są teczna. 
dokład111e nasze zobow1 .zuma spóźnione. Zagadnienie zosta- Gdybyśmy naw.et chcieli W Norymber·dze przxgotow:i:e. się : lów. Prze ,ls< a •1iciel p01. ki dr P:otro
na Konferencji poczdamskiej ło zbadane w cułej pełni i od- zmienić fę decyzję - t-0 nie by- proces pr7:-?ciw gzne· a- 0m n.:em1ec- . m H pm ~·!'l;.l ,,_1:itn1 ,, z No \ bcr-

Dlatego też w omawianej powiednie i1chwały zos!ały już libyśmy w stanie tego zrvbić. lum osk ar~b nym 0 p;· ovr dze~ic W?J- ~ ~ 2 ~0 1ot t.:· d ty e'., d !. '·1 • ..r, l\1w, 
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udzi'• le rv1du 1~:.>ls •iCt30 i co bowiązania te wy ona iśmy. , że ę ziemy je szanować w je- ~o 1 ł? m nacyc 1 p ;Le:. me J1· ~c 11c'; ' 1 •..: r_; t1 z '" v1": J.• rui ro .bi, mi . :q.iaci-

do której zap · cily okrcJone li Na pod!i1uwie postanowień\ dnakowym stopniu - zakoń- re.nera ow_ zni ~;c:~n \'i 'IG';. w i· !'w ll!I: d['r \·7" w ;pr„ wic przC'.'r , v. ad ,~ 
posi-inowienia - nie można naszych rządów Sojusznicza czył Mołotow. Y~rk:ur~~~ie n1~~;;;~~ią0;~~l~~ d:,kzlll~·;l:: i nia procesu. • 
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Pańs wowy plan inwestycyiny na 1947 r. 
mont 340 traktorów i maszyn rolni· 
czych przeznacza się 130 milionów zł. 

Na melioracje przeznacza się 995 
milionów zł., na oświatę, rolniczą 210 
milionów zł., na weterynarię 16 mi
lionów zł„ Wymienione pozycje nie 
obejmują jeszcze sum na rolnictwo, 
którymi dysponuje Minisierstwo Ziem 
Odzyskanych, a mianowicie 2.450 mi· 
lionów zł., które przeznacza się na 
ziarno siewne, pomoc w zagospoda
rowaniu, akcję osadniczą zespołową i 
pracowniczo~parcelacyjną. 

Inwestycja to znaczy nakład, czyli' go 42 miliony zł. ma być użyte na ob
wydatek, przyczyniający się do po- niżeni·e ceny 6.700 sztuk rozpłodni
większania majątku. Inwestycją jest ków. 
np. kupno maszyny, budowa obory, 
kupno konia i t. p. tego, co powoduje 
wzrost dochodu. 
Otóż państwowy plan inwestycyjny 

na 1947 rok obejmuje nakłady gospo
darcze, które mają być w tym roku 
dokonane przez państwo, na sume 
85.384 miliony zł. Pod względe~ 
wrs?kości .nakładów na pierwszym 
m1;1scu st01 przemysł państwowy, na 
ktory przeznacza się 28.081 milionów 
złotych, czyli ponad 320/o ogólnej su
my. Na drugim miejscu stoi komuni
kacja (koleje, mosty i t. p.) - 16.309 
milionów zł. - około 190/o; na trze· 
c!m odbudowa 15.934 miliony zł. -
około 18% ; rolnidwo stoi na czwar· 
tym miejscu - 9.783 miliony zł., czyli 

4 miliony zł. przeznacza się na prze· 
mysł ludowy, to jest na zakup warsz
tatów i narzędzi do zakładów 'pracy 
do przeróbki lnu, konopi, wełny i wło· 
sianki, na szkolenie instruktorów 
przemysłu ceramicznego, wikliniarsko
koszykarskiego, zabawkarskiego, sny
cerskiego i kilimkarstwa. 

Na przebudowę ustroju rolnego, 
czyli prace parcelacyjno-regulacyjne, 
jak dokończenie parcelacji, klasyfika
cja i oszacowanie, regulacja hipotek 
- 772 miliony zł. 

Na pomoc dla gospodarstw zni
szczonych i powstałych z parcelacji -
240 milionów zł., w tym na ziarno 
siewne 100 milionów zł. (dla Ziem 

około 1 t~lli. · 
· , Należy t.u na.dmienić, ze takie p·o- • 
rowoywama sum, przeznaczonych WOJCIECH P. 
przez państwo na rolnictwo i na prze· 

Dawnych) i pomoc w zagospodaro· 
waniu 140 milionów zł. 

Dla Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich przeznacza się 820 milio
nów zł. (33 miliony inwestują ze środ
ków własnych). 

Na państwową akcję likwidacji od· 
łogów - 1.880 milionów zł. Na ziar
no i1iewne przeznacza się tu 780 mi
lionów zł„ za co zamierza się nabyć 
około 50 tysięcy ton ziarna siewnego. 
Czy się tyle nabędzie, gdy cena prze· 
ciętnie już przekracza 20.000 zł. za to
nę? Do tej akcji likwidacji odłogów, 
która ma objąć około 260 tysięcy ha, 
wlicza się wydatki na uprząż i narzę
dzia 50 mil. na zakup 300 trakto
rów krajowej produkcji 75 milionów 
zł. W ario tu zaznaczyć, że Przedsię
biorstwu Traktorów i Maszyn na re-

Na ogół ·na rolnictwo przeznacza się 
sumy niewspółmiernie niskie w sto~ 
sunku do potrzeb. Dość wspomnieć, 
że mamy ponad 200/o ziemi ·ornej, le· 
żącej odłogiem, ziemi, nie tylko nie 
rodzącej chleba, którego braik, lecz 
kłującej w oczy świat, gdzie się wyda
je, że nie zdołamy jej uprawić, że nam 
nie jest potrzebną . Te sprawy w pla· 
nie inwestycyjnym zostały niewątpli· 
wie potraktowane po macoszemu, 
tym bardziej, że sporo pozycji wydaje 
się w planie mniej ważnych od nich. 

mysł, .ko~uniikację czy odbudowę nie 
ma w.1el~e~o znaczenia, gdyż pieniądz 
w dz1edzm1e przemysłu ma większą 
wartoś.ć ~e . .względu na obowiązujące 
tam niskie ceny sztywne, natomiast 

Dobra łąka - to bogactwo rolnika 
inwestycje w rolnictwie opierają się . 
głównie o ceny wolne _ wysokie. Dla- I Prz_ed WOJną p;z~~raczałem tak zwa
tego rzeczywista wartość nakładów w ną „zieloną ~r~m~ę . Pols~w-Czechosł.o
t. zw. sektorze państwowym fest 0 wie· w~cl~ą" Dl~ scisłosc1 ~ależałoby powie
le większa, niż to pokazują wyżej dziec~ ze zielona gramc~ ~yła tylko po 
przytoczone sumy i procenty. o ile strom~ Cze~hosłow~ck1ą. Tak„ po 
większa - trudno ustalić, ale jest i 0 t~1teJ stron~e gramc)'.", tuz za ~1e<lzą 
tym trzeba pamiętać, porównując np. z1elen~~y piękne łąki, traw.a . sięgała 
wydatki inwestycyjne na przemysł i powyzeJ ko~an ! A u nas? -. Az wstyd 
na rolnictwo. było patrzec - rosły mchy i chwasty! 

W przemyśle największe sumy prze- Po kilk1:1. dniow~m pobycie w Cze-
znacza się na rozbudowę energetyki c~osłowacJi, zrobi~~ sze;:g dals7:ych 
(elektrownie, sieci elektryczne i t. p.), ci~k~wy~h spost~zezen., O~oz :' Rozno
na górnictwo węglowe i inne, na hut- wie 1:5tma~a stacJa _dosw~adczalna h0-
nictwQ, przemysł metalowy (przemysł dowh .nas10n, tra~ 1 kom~zyn. ZakhS 
maszyn rolniczych i młyńskich 150 ten _zamtereso\\:ał i n.akłomł do ~odowr, 
milionów zł.), przemysł chemiczny (na nas101~, traw i . koi:1czyn . okohcz~ych 
fabryki nawozów sztucznych 550 mi· chłop0w: Olmzało się, ze hche ł:Jln 0<l
lionów zł.) i włókienniczy. Uzasadnia powH dn~o zapospodarowan~'. dał): ch_to
się to tym, że przemysły te stanowią po:n w1ęks7:e dochody, mz n~Jlc.-p:sze 
podstawę dalszego uprzemysłowienia zbiory p_szemcy. . . . . . 
i dlatego trzeba je wpierw odbudować ChłoJ?i. zaorali stare łąln 1 załozyh 
i rozbudować · nowe siejąc trawy szlachetne. Przepro-

. . . . . wadzili melioracje, a pr7.ede ws1,yst-
W o~budow1e na1w.1ększą ~ozyqę kim zacz(,'.li łąki uż:żniać: obornikit•m, 

st~~ow! odbudowa miast, t. J. 7.045 gnojówką, łętami, kompostem 1 aawo
m1hono~ zł.! odbu~C?wa Warszawy - zami sztucznymi. 
8.876 m1honow zł. 1 odbudowa wsi -
.3.696 milionów zł. Z sum, przezna-
czonych na odbudowę wsi, na odbu· 

Opowiadali mi chłopi tamtejsi, że mÓ'\'.dono - z samego gadania lepsza 
przed tym zbierali z hektara łąki za- trawa nie urośnie. 
ledwie dwie fury kwaśnego siana, a A przecież trawa lub siano jest paszą 
potem z tej samej łąki mieli 8 fur nie do zastąpienia, zawiera bowiem w 
słodkiej paszy. sobie wszystkie składniki odżywcze po-
Około tysiąca drobnych chłopskich trzebne dl~ org'.łnizmu. zwier~~cego. Bez 

hodowców potrafiło rocznie wyprorlu- ?ob~·ego siana i pastwiska. me wy~1odu
kować ponad dwadzieścia w.agonów Je się dobrego bydła. Musnny sobie po
czystych nasion, co zaspokoiło połowę stawić za punkt honoru, by nasze łąki 
potrzeb całej Czechosłowacji. nie tylko dawały dużo siana, .ale żeby 

miało ' ono jak największą wartość od-
W ciągu kilku lat, dokonał się w żywozą. 

tych okolicach istny przewrót. Na sku-
tek racjonalnego uprawiania łąk _ _O upi:a:vie !ąk, napisali facho":c.r 
biedota moraV1nska, ld~ra chodziła do w1ele ksiązek i _broszur. Byłby czas, .z~
na:s garnki drutować przekształciła się by. one zabłądziły pod strzechy . ~·ieJ-
w ludzi zamożnych. slu~ ! T~·z~b~a: łą~ę , potraktowac Jako 

. . . naJpowazmeJsze zrodło dochodu. Ale 
. Ni~tety'. u. n~s, na: t~m o~c1?ku me żeby ona dawała dochody, trzeba jej w 

się me mnien~o ·. U większosci gospo-. zamian od siebie też coś dać. 
darzy polmtnJe Jeszcze przedpotopowy . . , . 
przesąd, że z łąki mofoa tylko brać! Nie piszę, f~.chowego referntu, . le~z 
Uprawa łąki, nawożenie, odwadnianie, pragnę z~vr~ic .m~agę n~· zagadmeme, 
cz wreszcie sianie traw szlachetnych1 tym ~ai d~ieJ, ze Jest wJOsna, akurat 
t/ problemy, które jeszcze do naszej odp~wiedn~a t0;r~. ?o pracy. na łące~ 
wsi nie dotarły. ~loże i nawet na te te- Ale zeh! me. s oncz~ ło s~ę t~lko na ~a 
ma tv J0 UŻ mówiono ale niestety tylko mym, gadaniu, dotknę mektorych po-

J ' ble1now. 
Do najważniejszych czynnosc1 na 

wszystkich łąkach należy niszczenie 

dowę i naprawy zagród, przeznacza 
się 1.840 milionów zł., a na bµdowę 
zagród poparcelacyjnych 561 milionów 
złotych. Według trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej, uchwalone
go jesienią ubiegłego roku, miało s ię 
odbudować i zabudować w 1947 roku 
razem 118 tysięcy zagród. Tak wiec 
współudział państwa przy tej odbu
dowie i zabudowie będzie się wyra-

WPISY DO KSIĄG HIPOTECZNYCH 
mchu! Mchy są to rośliny pod wzglę-

1 dem pastewnym zupełnie bezwartościo
j we. Gdy opanują łąkę, nie przepuszcza
! ją do gleby powietrza i utrudniają pa
'..rowanie wody. Nadmiar "\vody podskór-

żał przeciętnie około 20 tysięcy zł na 
zagrodę. 

' 
Czy przy takiej pomocy wypełni się 

plan odbudowy na wsi w tym roku? 

(Stan na 1 marca 1947 'r.) 

Akcja regulowania ly~uł.Jw ~łasności na rzecz nabywców z parcelacji nieruchomości 
ziemskich o powierzchni ponad 100 ha (ewent. ponad 50 ha w niektórych województwach), 
przejętych na cele reformy rolnej na Ziemiach Dawnych przedstawia się następująco: 

Województwo 

Warszawskie 

Łódzkie 

Kieleckie 

Lubelskie 

Białostockie 

Gdańskie 

Pomorskie 

Poznańskie 

SL Dąbrowskie 
Krakowskie 

Ogólna 
ilość nabywców 

56.890 

38.814 

50.177 

59.991 

12.870 

4.607 

29.186 

48.760 

6.076 

37.551 

42.656 

Wpisano do hipoteki 
ilość nabywców 

~ó 

52.532 92,3 

26.888 69,2 

40.325 81,5 

48899 81,5 

12.617 98,0 

2.960 64,2 

24.111 82,6 

25.623 52,5 

5.560 91,5 

23.373 62,2 

20.691 48,5 

nej zakwasza glebę, w kutek czego do
bre trawy giną. Najłatwiej usuwa się 
mech przez bronowanie. Należy brono
wać wczesną wiosną, skoro ziemia lek
ko odtaje. Po bronowaniu dobrze jest 
rozstać wapna palonego, które znako
micie niszczy mech. Na miejsce ·wybro
nowanego mchu wsiać traw szlachet
nych. 

Jeśli dla użyźniania łąki w gospodar
stwie nie ma gnojó\vki, lub kompostu, 
należy zastosować nawozy szl!lczue. 
Ponieważ łąki bywają zazwyczaj naj
uboższe w fosfór i potas, z nawozów 
sztucznych najlepiej siać: superfosfat, 
supertomasynę, lub mączkę fosforową, 
oraz kainit względnie sole potasowe. 

Obok budownictwa najbardziej in· 
teresują wieś nakłady na rolnictwo. 
Więc ogólna kwota wynosi 9.783 mi· 
liony zł„ z tego Ministerstwo Rolnic
twa inwestuje 7.083 milionów zł„ a 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych -
2.700 milionów zł. Z sum inwestowa· 
nych przez Ministerstwo Rolnictwa 
na Ziemie Odzyskane przypada 4.379 
milionów zł. W szczegółach na zago
spodarowanie rolnych obiektów pań
stwowych przeznacza się 925 milio-

Ogóiem 387.578 Na łąkach wilgotnych i bagnistych, 

~==~====~~~~===~====~=~~=~=~~~=~~~o~~cić ro~ wz~~~ie ~~kop~ 
283.579 73,2 

Rzeszowskie 

nów zł., za co ma się kupić 1.200 ko· 
ni roboczych, odpowiednią ilość ma-
szyn i narzędzi rolniczych oraz napra-
wy budynków, utrzymanie na odpo· 
wiednim poziomie upraw specjalnych, 
zaopatrzenie w ma.teriał !1odowlany. 

Na podniesienie produ.:.cji rolnej 
przeznacza się 173 miliony zł. Z te-

GDY DOBROBYT CHCESZ MIEć CHtOPIE, 

SIEJ LEN I KONOPIE! 

WSZYSCY CHŁOPI 

ZWIĘKSZAJĄ UPRAWĘ LNU I KONOPI. 

by nadmi.ar wody mógł sp!yn::tć. Jeśli w 
pobliżu przepływa woca, porulJić orlpo
wiednie zastawki, by sn-;he łąki sz~11c~-
nie zalewać. · 

Są to prace konieczne, 1-io dopóki nie 
zaczniemy na naszych łąkach gospo
darować racjonalnie, dopóty nie pod
niesiemy hodowli. Dohr·1 łąka, to pod
stawa hodowli bydła~ t.> hogactwo dla 
rolnik:> 
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KONOPK~ 

Niedo a sam'orządu gminnego 
Na lemat semorządu gminnego po· 

jawiają się w prasie codziennej liczne 
artykuły, świadczą one, że samorząd, 
a zwłaszcza gminny, nie spełnia po· 
kładanych w nim nadziei. 

To, co oficjalnie pisze si~ np. w cza
sopiśmie „Rada Narodowa" o naczel~ 

tów ciąży na Powiafowych Związkach 
Samorządowyth, ale te mają również 
niedostateczne dochody. 

Aby zatem uzdrowić sttmorząd 
gminny, należy w pierwszym rtędzie 
uczynić go instytucją dla zaspakajania 
spraw miejscowych, następnie należy 

dokonać . reformy finansów samorza
dowych, przeznaczając gminie tanie 
źródło dochodowe, aby wystarczały 
nie iylko na wydatki administracyjne, 
ale i na dźwiganie naszych osiedli 
wiejskich na wyższy poziom gospodar~ 
czy, zdrowotny i kulturalny. 

nych zadaniach gminnych rad naro- ~-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dowych, jest tylko teorią daleką od 
rzeczywist·nści. Zgadzamy się z iym, 
że w systemie rad narodowych rady 
gminne stanowią trzon zasadniczy. 
Wi~my, że na samorządzie gminnym 
ciąży ponad pięćset różnego rodzaju 
.zeida6 i czynności z zakresu admini
stracji publicznej, wymienionych w 
przepisach prawnych. 

Dla wykonania tych zadań gminy 
muszą posiadać rozbudowany aparat 
urzGdniczy, a w stosunkach z groma~ 
dam.i i ludnością posługują się sołty
sami. 

W gminach wiejskich jak i miejskich 
nie ma podwójnego aparatu dla załat
wiania zadań i czynności administra
cji. rządowej i samorządowej, jest tyl
ko jeden aparat dla wszystkich spraw 
admini1stracji publicznej. Pod tym 
względem gmina posiada ogromnie 
wielkie znaczenie dla państwa i jest 
pr.zyikładem tego, jak winna być zbu
dowana administracja na stopniach 
powiatowym i :wojewódzkim. 

- Wiadomości gospodarcze 
, 
Sciąganie należności za nadział ziemi 

Minister Rolnictwa i Reform Rol
nych wydał zarządzenie w sprawie 
ściągania należności za nadział ziemi 
i inwentarza z reformy r'olnej oraz 
gospodarstw poniemieckich, poukraiń
skich itd. 
ściąganiem należności na rze-::z Pań

stwowego Funduszu Ziemi zajmie się 
Państwowy Bank Rolny przez Oddzia
ły terenowe, PKO i Powiatowe Komu
nalne Kasy Oszczędności. 
Każdy dłużnik Pa11słwowego Fundu

szu Ziemi otrzyma wezwanie do za
płacenia 100/o ceny kupna, która wy
nosi dla 1 ha - 15 q żyia. Do dnia 1 

/ 

lipca br. obowiązuje przy wpłatach 
do Pr.ilstw.owego Funduszu Ziemi, ce~ 
na 1.000 zł za 1 q żyta. Po tym termi
nie cena żyfo. usialona będzie wg cen 
wolnorynkowych. W interesie płatni
ków leży uregulowanie przypadającej 
na nich należności do dnia 30 czerwca 
br., gdyż ceny wolnorynkowe są dwu· 
krotnie wyższe. · 

Pozostałą należność za nadział zie
mi i inwentarza rozkłada Państwowy 
Bank Rolny naibywcom małorolnym i 
średniorolnym na 10 lat, bezrolnym -
na :W lat. 

Walka .z chorobami .zwier.z:qł 

Akcja 
przeciw niszczeniu 

lasów, zwierząt i rgb 

W · okresie ostatniej wojny i obec
nym czasie powojennym byliśmy i je
steśmy świadkami .iak majątek naro
dowy Polski - la;;y - ulegają dalsze· 
mu niszczeniu. Wiele pisało się na fen 
temat, jednak niszczenie trwa nadal. 
Szczególnie w ciągu ostatniej zim~' z 
braku dowozu do wielu miejBcowości 
węgla wycinano na opał lasy budul· 
cowe. W niektórych okolicach kraju 
wycinano na opał piękny drzewoilian 
parków, ozdobę naszego krajobrazu. 

Pisaliśmy na ten temat niejednokro
tnie, podnosząc, że niszczenie lasów 
powoduje zmiany w opadach afmosfe• 
rycznych, a więc do pewnego storpnia 
zmianę klimatu, co może mieć ujem
ne skutki dla wyżywienia kraju. 
Pamiętamy, że rzeki, które jeszcze 

przed pierwszą wojną świaiową były 
spławne, dziś to są strumienie wysy„ 
chające z roku na rok. Ogromne poła
cie kraju w górach i terenach górzy„ 
stych pozbawione la ów powooują 
szybkie spływanie wód opadowy.eh i 
topnienie na wiosn~ śniegu, co pociąga 
za sobą wylewy rzek i powodzie. 

Wojna i lafa powojenne przyczyniły 
się w znacznym st·opniu do wyniszcze.i 
nia dzikiej zwierzyny, szczególnie ka
tastrofalnemu wyniszczeniu uległy ry
by w wodach śródlądowych. · Wody 
górskie pozbawione są prawie całko
wicie ryb łososiowych, które od kilku 
lat niszczone są najbardziej przemyśl- · 
nymi sposobumi jak granatami, zakła
danymi na noc sznurami, na tarle i 

To wielkie znaczenie gminy w sy
ste!llie administracji publicznej powo· 
du1e duże niedogodności dla samorzą
du gminnego. Szczupłę dochody tego 
~amorząidu w ogromnym procencie 
idą na wydatki administracyjne. Tak 
było i przed wojną, samorząd .u gmin
nego nie było widać w powodzi spraw 
a~ministracyjnych, jakie gmina załat
wiała. 

W wimennej akcji zwalczania za· 
raźlhvych chorób zwierząt obowiąza
ni stt Wojewódzcy Komisarze do wal
ki z chorobami zwierząt i powiatowi 
leka,rze weterynarii do- ścisłego prze
strzegania planu akcji, a przede 

2. Z obawy przed rozprzestrzeniem wielu innymi. 
pomoru świń należy ściśle przestrze- Gospodarka rybna wód słodfoowod„ 
gać zasad instrukcji o szczepieniach. nych dałaby zajęcie wielu tysiącom 

wszystkim: 

3. Organizowania stałej kontroli, rodzin, przyczyniłaby się do polepśze
dążącej do ujawnienia ognisk pomoru nia aprowizncji kraju, zwłaszcza, że 
świń i ich likwidowania wig zasad in- ryby morskie z braku taboru kolejoM 
strukcji. wego i samochodowego oraz urządzeń 

4. Organiz.owania masowych szcze- chłodniczych nie mogą być rm~prro~va
pień drobiu pz:zec~w pomorowi, cho· dzane po całej Polsce . 

1. Organizowania masowych szcze
. Sprawy . dróg, opieki społecznej, pień przeciw róży~y świń,. szczególnie 
zdrowotne1, kuHuralno~oświatowe s·py-· na terenach zagrozonych 1 wysoko~o; 
chane były na szary koniec w hierar- dowlanych. Do masowych szczep1en 
chii spraw, jakie ciąiyły na gminie. utw?rzone zostaną kolumny? składają~ 
Orga~a sip~nn.e .nie ponosiły odpo· ce si~ z }ekarzy weterynaryJI;ych, st~
w1edzrnJnosc1, 7ezeli ł>iedni, sieroty, ~entow 1 absolwentów oraz W}'.kwah· 
starcy nie mieli co jeść, jeżeli w mo- ftkowanego personelu p9mocmczego. 

ler}e ~raz ~yf~sow1. . . De>brze się więc siało, że Minister-
=>. U1aw~ian~a. ogms~ uta1ony~h za- siwo Adminisir ji Publicznej wobec 

razy sta.dn~czer .1 nosa~1zny. kom. otrzymywania w omawianych spra· 
~rodk1 b1olog1c.zne, srodk1 dezynfek- wach alarmujących wiadomości za

cy1ne oraz techniczne rozpro~ad~one rządziło co nasiępuje: 

sta1ch były dziury, a w osiedla.eh bru
dno; natomi1:1si, gdy nie załatwione 

zostaną przez Urzędy Wo1ewodzk1e. 1) Należy przeprowadzić akcję u· 

zostało jakieś z1:1rzą,dzenie starosty czy p • d • d • I 
innego powiatowego urzędu, już z te- rzep1sy otyczące usłro1u samor.zą u terytoria nego 
so powodu grożono odpowiedziałno-
ścią i t. p. W związku z licznymi pytaniemi, 

Pod wznl dem ·1 , · ł t . 1 jakie obowiązują w Polsce przepisy 
. e ~ 1 ?SCJ za ~ wrnz:iyc;1 prawne dotyczace ustroju samorz ... du 

sprnw me się w gmmach me zm1em- · ' · · · R k't · ło przybyły tylko n ·e 5 gmmnego 1 powiatowego, eda cya 
k~nywane dla celo'ww · dpr~~Yt W}'.: „Chłopskiego Sztandaru" wyjaśnia. 

_ o a mm1s.raq1 w I · i' · d t rządowej są w dalszym ciągu najważ- l . za ues1e us ~~JU s~morzą u ~ry-
niejsze i najpilniejsze. I znowu jak tor.tal·~.eg.o. orhowtąz~uJ~ neistępUJące 
d~"'.niej brak środków i sił na sprawy na1wazme1sze prz~pLy. 
m1e:iscowe ze sz,kod dl . · 1) Ustawa z dnrn .23 marca 19.H r. ą a rOZWOJU go- , . . . . i . 
spodarczego, zdrowotnego i kultura!- o częsc10we1. zm1ame us ro1u sam o-
nego naszych osiedl' rządu terytorialnego (D. U. R. P. Nr 35, 

. . . 
1
• poz 194). 

. , N1~w~tph.w1e przyczyną tego są 2) Ustawa z dnia 11.IX ·1944 r. o or-
1 ?Wnlez nieuregulowane c!oiychczas ganizacji i zakresie działania rad na
fi~anse samor~ądowe. Budżety gmin rodowych (Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 16 
miejskich posiadają chroniczne defi- z 1946 r.). · 

nia samorządu terytorialnego (Dz. U. 
R. P. Nr 14, poz. 74). 

Ponadfo w zakresie ustroju samo
rządu terytorialnego obowiązują prze~ 
pisy dzielnicowe. 

Teksty obowiązujących przepisów 
w zakresie samorządu zarówno za~ 
borczych, jak i polskich znaleźć moż-. 
na w praca.eh Mikołaja Zakrzewskie
go p . .t. „Prawo o organizacji i zakre~ 
sie działania gminy wiejskiej i groma
dy", oraz „Prawo o organizacji i za
kresie działania powiatowych związ
ków samorządowych". 

Książki ie zamówić można pocztą 
za za1liczeniem pocztowym w Spół~ 
dzielczej Książnicy Samorządów w 
lodzi, ul. W schodnia 6&. 

cyty, sięgają~e nieraz kilkudziesięciu 3) Dekret Polskiego Komitetu Wy~ 
procent ~udz.etu. Miasta mają różne zwalenia Nar.odowego z dnia 13.ll 
u~ządzema, . Jak; . zakłady, przedsię- 1944 r. o organizacji i zakresie działa~ 
bt.orstwa, ulice, chodniki, parki, skwe„ ~~~~~~~~,~~"!'!"'~!!!!'!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~~~~~~~~"!!'!!~~~~~~ 
ry ! !· p.,. k~ór~ muszą być przynaj
mmey, jezeh nie przebudowywane i 
ulepszane, to utrzymywane na pew· 
nym poziomie, stąd konieczność po· 
k.rywania przez Skarb Pa6sfwa ze spe
C}alnego funduszu deficytów gmin 
miejskich. _ 

W gminach wiejskich takich urzą
d~ń ~rak. Sanacja nie dbała o zaspa
ka1an1e potrzeb miejscowych ludności 
i dlatego obecnie nie ma kłopotu z 
wydaikami na nieistniejące urzą
dzenia. Muszą by~ pokryte wydatki 
związane z utrzymywaniem aparaiu 
urzędniczego, który należy do najgo
rzej opłacanego w całej administracji 
publicznej. Na inne wydatki idą mi~ 
nimalne kwoty. 

Na pokrywanie deficytów ze Skar
bu P~ństwa gminy liczyć nic mogq,; 
obowiązek pokrywania tych deficy-

WVDZ/At Mb&CZA/1,Sf{,0 
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Do gospodyń 
miejskich! 

Jaj nie przetrzymywać - odnosić 
je co parę dni do najbliższej spółdziclt

czej zbiornicy, . 
~Kurniki i Qni.azdn czysto utrzymy 

wac - bo .w czystym gnidd:de - czv# 
ste jaja. J 

Jaja brudne i małe zużywać na 
domowe po_trzeby, nie prxeznatzać ich 
na spuedaz. 

Pami~fajde - czyste, duźe jaja -
to zfote jaj1:1, kpiej z4 nie płacą i chęfi. 

niej kupują 

' 

świadamiającą w omawianych spra• 
wa-eh we wszystkich powiatach, gmi
nach i gromadach oraz wciągnąć do 
współdziałania organizacje społeczne, 

l) z okazji zjazdów i zebrań przed
stawicieli życia gospodarczego, spo
łecznego, władz samorządowyct itd . 
omówić należy fatalne następstwa ni· 
szczenia lasów, zwierząt i ryb, 

3) należy nakazać s.ołtysom zwoła· 
nie zebr.a6 gr.ornadzkich i poinformo
wanie ludności o skutkach wyniszcze
nia dobra narodowego jakimi są la· 
sy, zwierzęta, ryby, oraz podanie do 
wiadomości zebranych, że w siosunku 
do szkodników leśnych i kłusowników 
będą za·stosowane surowe i najwyższe 
kary, 

4) star.ostowie osobiście dołożyć 
winni stanu\ w celu nastawienia refe
rent6w karnych w kierunku szybkiego, 
sprawiedliwego i suroweg.o nakładania 
kar za wlw wykroczenia, 

5) odbyć się winny konferencje z 
kierowni1karni Urządów Bezpieczel1· 
stwa, Milicji Obywatelskiej, Admini
stracji Lasów Pai\s!wowych,.skarbowo
ści, rad narodowych itci., ce!<:!m skoor· 
dynowania wspólnych wysiłków w 
akcji przeciw niszczeniu lasów, zwie· 
rzyny i ryb. 
Zwrócić należy przy tym uwagę, że 

rndy narodowe poza akcją uświada
miającą mogą kontrolować, czy wła
dze administracyjne i urz~dy gminne 
dość ene ~icznie i spr <;;żyście ię wel
k~ prowadzą. 

Omawiana akcja dotyczy jednak 
tylko zierr.i dawnych należałoby, aby 
zarządzenie o powyższej treści wyda
ło w od~i:-sieniu · do Ziem Odzyska:. 
nych Mm1sfersiwo Administracji Pu
blicznej, oprócz iego i zainteresowane 
Ministentwa1 jak Rolnictwo i Reform 
Rolnych, Las<Jw oraz Minisfers±wo Bez· 
pieczeństwa Publicznego. 
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Gen. de G·aul e na widowni po i yćznei Wiadomości " . rozne 
' I 

Przywódca „Wolnych Francuzów" 
gen de Gaulle, który wycofał się cał
kowicie z życia politycznego, ostat
nio zaczął przejawiać oży<vioną dzia
łalność polityczną. 

wygłoszonego przez gen. de Gaull'a osoby i tym samym dąży do zlikwi- GOSPODARSTWA ZALANE 
Dzienniki podkreślają, ż~ zarzutv I dawania instytucji demokratycznych NA POMORZU. 
wysunięte przez generała w stosunkll I uchwalonych przez w:ększość narodu 

WODĄ I bowej oraz proszku przeciw irsek• 
tr,m (DDT). Środki te są rozprawa· 
dzone n'ł terenac!i podstołecmycb 
przez Nadzwyczajny Komisariat · d.o 
Walki z Epidemiami. Na tereni~ na~ 
ciężej dotknięte skulk~ mi powodzi 
w·yjedzie sp~cjalny zespół epidemicz· 

Z okazji złożenia wie1\ca na mogile 
t"ołnierzy1 poleglycłt w walkach o wy
zwolenie Alzacji, wygłosił on w Stras
sburgu przemówienie, w którym skry
tykował obecną konstytucję francu
ską. Zdaniem gen de Gaulle, konsty
tucja francuska powinna by ć zrewi
dowana, żeby zapewnić jedność naro
du i dostateczny autorytet władzy 
wykonawczej. 

do konstytucji stanowią dowod, iz w wolnym głosowaniu. Na terenach województwa pr.mor
pragnąłby on takiego ustroju Francji, Dąży on do zlikwidowania partii skiego w pierwszych dnach kwietn ia 
któryby mógł mu zapewnić najwięk- po'.1tycznych, to znaczy do usunięcia widać było ś lady zniszcz:::ma dilkona
szy zakres władzy osobistej systemu rządów parlamentarnych i do nego przez groiny żywioł: drzewa po-

W wywiadzi2 udzielonym korespon- zniesienia suwerenności narodu. wy~racane, zmyte pokłady i;::eLy, na 
dentowi paryskiemu dziennika „Daily Czyż wyobraża on sobie pyta których w tym roku nie wzejdz e zaw 
Herald", przywódca socjal istów Iran- Blum - że będzie mól!ł stworzyć s;ane jesienią zboże. Zapobiegliw· go
cuskich Leon Blum ośll'iadczył, że I zjednoczenie dookoła takieg:i pro- spodarze zakrzątnęli s.ę już, 1'y w 
„Generał de Gaulle domaga się prze- gramu? Na pewno nie". miarę możności naprawić szkcdy. 
budowy ustroju Republiki. Partia so- Francuska partia socjalistyczna o- Mieszkańcy wiosek e·A·akuowani je
cjalislycz:ia stoi b~z Zlslrzett<a po ~łasiła odezwę wzywającą wszystkich szcze przed nadej~ciem kulmina;:yjnej 
!ltronie tej właśnie Republiki . De republikanów d:> czuiności w obliczu fali powodziowej powrac ają do swyc!1 
Gaulle nawołuje do zj<'dnoczenia, ale kampanii politycznej wszczętej przez siedzib lub czekają na cahrnw1te spły-

Omawiając zagadnienia polityki do zjednoczenia wokół jego własnej gen. de Gaulle. nięcie masy wód. W domach widać 
lJliędzynarodowej gen. de Gaulle ś . ady zni~zczenia, którego dokonała 
stwierdził, że bezpieczeństwo i nie- woda: znis,a_czooe meble, mokre ścia-
podległość Francji wymagają, by los Prez. Tru111an . krntnk1· llY· N:edo'fifze przedstawia s.ę ~ytua-
rlarodu niemieckiego był w ten spo- UJ OgfiIU l:J l:1 cja komumkacyjna na terenach Pomo-
sób uregulowany, ażeby nie był on ł rza - wiele szos zalanych dotą 1. kom-
już więcej w stanie zagrażać swym 1 . w· 1 . 1 ł ż b . Bawiący w Londynie b. wiceprezy- 1 oświadczenia samego Wallace' a, pral!· p etme. ie e w10se.c pe o nY'c. m1ę-
sąsiadom. " 

ny. 
Terennwe Ośrodki Zdrowia posze

rzają zakres udz1elanej pomocy ze 
specj.aloiym uwzględnieniem potrzeb 
powodzian. Poradnie dla mat~k 1 

dzieci zużyć mają otrzymane kredyty 
kw:etniowe przeznaczone na akcję 
kolonijną, na pomoc le'karską i stwo
rzenie ośrodków dla powodz.i.in; o• 
środki te zostaną w przyszłości za• 
mienione na prewentoria i kolonie. 

Rachunki za leczeme powodzian 
pokryje Ministerstwo Zdrowia w wy
padku, gdy nie jest zob-owiązana do 
pokrycia kosztów inna instytucja le„ 
czmctwa zorganizowanego. 

dent Stanów Zjednoci:onych, H"11ry nici on być zwiastunem ,.dobrej woli i uzy wzgórzami tome jeszcze w wo-
Poza tym generał podkreślił, że Wallace, w wywiadzie udz:e!onym ko- przyi~źni milionów postępowych A- dzie, a szybkie~o spłymęcia wótl trze- PROTEKTORAT NAD TARGAMI 

Francja powi'lna pozostać wierna za- respondentom prasowym, ostro zaa· merybnów wobec j5rup postępowych ba dłul!o oczek'wać, gdyż nie mają GDANSKIMI 
sadom zachodu i utrzymać równowa- lakował politykę za11ranicznn Stan. w zachodnic!i demokncjach e nropej- one ujścia z kotlin. 1 
gę pomiędzy wielkimi mocarstwami. Zjedn . ornz wystąpienie prez. Truma· ~kich". Ludność Pomorza niechętnie opu· W pierwszych dniach kwiet(lia b. r. 

W zakończeniu de Gaulle wezwał na w sprawie pożyczki dla Grecji i I Grecką politykę prez. Trumana szczała swe. domy, gdyż o..ie W'ZY~.cy deleg,:icja Wybrzeża w osobach woje• 
M.ird francusk\ clo jedno~ci i zacho· Turcji. krvtvk1iie tl'kże ;nanv czołn•vy ame- zdawali sob e sprawę z ogromu me. wody, wlceprzewcdniczącego W. K. 
wa11i'1. wieikoi.ci Francji, apelując o w kwestii udzielenia pożyczk, dla I rykatiski publicysta Walter Livpman. bezpieczeństwa, w :sla bow iem od W., prezydenta Gdyni i Sopotu i dy~ 
p:iparcie dla swojego proj!ramu do S Grecji i Turcji. Wallace o.'.v•iadczył: · Najwyższy .czas, by obywatele St. niepamięt•nych cza~ów nia bvin. tak rektora M. T. G. przeprowadziła roz
mtlit.nów obywateli francu,kich, któ- „Uważam, że pieniądze amer·;kańskie Ziedn. zastanowili się nad realizacjri. f:roź~a. Wylew. przybrał nad~!JC'dzfa- mowy z odnośnymi czyumilnmi w 
rzy wstrzymali się od głosowania przy powinny zostać użvte na budowę tra- ołanów nożyczkowych prez. Trumana wame olbrzym e rozmiary, n3 2 •ępo- sprawie org·anizacji Międzyna'!'odo
referC'lidum w sprawie konstytucji. ktorów, a nie czoł[!ów oraz na pro- - p;szz Uppma•; - i uważ'l za siu z- f wał tak s~ybk~, że gdyby nie prze~- wych Targów Gdańskich. Protektorat 

W '. ilk.l «r dzin po wygłoszeniu dukcję żywności a ~ie karabinów fl!a- 01e, ?mr..~g<J.nie się ?en~tora B".rda od- w~ze:na, .1ak się zda .w~!:>, e~a1mac1~ honorowy nad MTG objęli !lremier 
' . "' . G Jl' I szynowych. Stany Ziednoczone pow1:i- pow1c;dz1 n~ P1'.tame, ile będzie kosz- wiąk"ze Jeszcze ludnosc pomo,!a b) I Cyrankiewicz i wicepremier Gomu~ka, 

prze!!'~w~en· ~ · . zwol~nnicy .de. !lu a ny udzielić pomocy Hnansowej in- \owac reahzacia doktryny Truman:> . straty. . oraz min. Przemysłu i Haodlu MmCL 
zebrali się w 1edn~J .z ~lWHi;n Stras- nvm kra' om, lecz tvlko pod warun- Grecja, to t.ylko i"(.łcn z elnmcn tów Aby zapobiec klęsce w. roku na- Premier przyznał dl .1 MTG pod· 
;'huróa w relu 7.io1P2erna pierwszego ·1 k' . J · · t d I t d L Ir t t b d b d ł o 58 ." , . . . .. iem, ze przyczym się o o przv- ?. anu - w1er ::1 . · pp~an .. . -..<JSZ cm s ępnym z u cwany ę zie. wa - wyżkę kredytów inwestycyjnych ~ . 
komite.u ld•.c.1Dej!o nowei organ.izacp, wróc~nia równowagi ekonomicznej •man~owym .obec~eJ p~htyk1 '!'ru~a- cłtro•:my od F.ordonu do Wł~k tJ .. "". mi '. . zł. potrzebnych n3 urządwnie t 
ktor~ n:..: dztła_ć pod 1k~zw'\, „Ziedno- i dobrobytu w świecie". na, me będzie konca i iakkolwiel 1e- ck.olic~ch, ktore obecnie naibardz.i~J zabudowanie wyspy Holm. Niezwykle 
cz~me ! .;r..: u l:'ran1..us •ego · Omawiając politvkę Stan. Zjedno- ,teśmy silni i. bogaci-. ko.ńczy ~·uhli- ucierp~a~y. \Vał te~ chrc~ić l-ędz1e ważne z punktu widzenia ułatw:enia 

Nasll'pHei., ;> dHl<1 odb1 ło się pierw- czonych ze Zw. Ra.dzieckim zazna- cysta - to Jednak am me stac nas ~ał~ mzmę nd zalewow, kt~r.e wyrzą_ obrotów ha.i:dlowyc.h podczas ~rwa
sze zebrnnie yo ·: :tctt- ,,Zjednoczenia czył, iż starcie miedzy tymi dwiema ~a. subsyd!a .dla i:eakcj.onist~w całel(o aza1ą co rok s.zko?y ~a ~1~onv zło- Ilia Targów jest ze1Zwolenie Kc.m~sji 
Na: t d•i f r,\01::11• k :c'.~ ' ", ktćrerr:u prze- potęgami stałoby się największą tra- sww..ta, am me mamy sił na ich u trzy- tyc~. Prze~iduje się ~o~vmez pne.ko- Ekonom1c.:nej wydane w porozum1e
wodniczył b. minister informacji w ~edią ludzkości. \Vallace sądzi jed- mame przv władzy. p~me rewo.w od,~ad01a1ących, kl?ry- mu z min. Przemysłu i Handlu oraz 
rządzie gen. de Gaull'a. nak, że starcia ŁeJ!o można uniknąć, Mimo głosów krytycznych w spra- mi splywac będzie woda zalew~l)ąCJ min. Skarbu odno.3nie ustalenia i o-

Pr i-i f: :in. !t>ka tt!• r.:„ 1 kowala się lecz w pierwszym rzędzie trzeba skoń- wie wniosku i;irez. Trumana o udzie: n?dbrzeżn_e. pola .. Przy~zyni $. ę ,t~ głoszenia listy towarów, Ii:lóre będzie 
03 

'.lgół ki yry.~tnie (h> ;-·n.;nówienia czyć z propag?_r.dą anlysowiec:-ą i an- leniu. poż.vczk1,. Senat amerykai<sk1 r~'l'moczesn;e do. w1~ksze1 wyda l'osc1 można i:abywać za rozmaite waluty 
tykomunistyczną. t'.l.h~1erdz1.ł. proiek~ J?O~ocy ~la Gre- pol t ł~k, .meposiadaiących glebv zbyt zagraniczne (dolary, fur.cy itp.). Lis.~ 
Mówiąc o Zw. Ra.dzieckim, Wallace cp 1 Turcii. (o ':".mes1emu proiektu do ~rodza1neJ .. Prac~ t.~. wykonywa•H. bę- została już ułożona, a ogłoszenie 1e1 

wyraził ubolewanie, że kraj ten Senatu .ooda~ahsrny w naszych ~pra- oą w o~res1e ~aibhz.szych 2 c~y 3 lat. r,astąpi po dokonan.iu ostatecznych 
wstrzymnje się' od ud~idu w sze:eii:u wozdamac~). iednak z .pewnymi po- Nale~ałoby. zyczy.c. aby proiekt ten poprawek i zatwierdzeniu przez l(e:. 

Telewizja orl!anizacji apolitycznych o zasięgu prawkami 1e1 wstrzymama gdyby: został 1ak na1szybc1e1 wykonany, aby misję Ekonomiczną. 
międzynarodowym. 1) zażądała tego Rada Bezpie- odpowie<lnie czynniki włożyłv- w to 

zastosowana 
w medycynie 

Na<1łe wystąpienie gen. de Gaulle .::zeńslwa zgodnie z proceduralnym jak najwięcej starań. Niepodcb1eń
na a;enie polityki francuskiej \Val- głosowaniem lub Ogólne Z~romadze- stwem jest dopuścić aby tak ogromna 
lace przypisuje także wpływom prez. nie zwykłą większością głosów; klęska mogla jeszcze raz spotkać lud-
Trumana. 2) rządy Grecji lub Turcji dema· ność. 

„DNI GN.EZNA". 

Stolica Piastów, miasto ~iczą~: 14CO 
lat, Gniezno, obchodzi w tym roki. 
~ierwsze w Polsce odrodzon<?j „Dm 
Gr.\ezna" od 23.l'J' do 4.V. 

Celem pobytu Wallace'a w Enropie ~ały się tego; 
iest chęć zaznajomieni:;. się z reakcją 

1 

3) Prezydent 
„szare§.o człowieka" na amerykańską nych stwierdził, 
politykę zagraniczną oraz, według ~tały osiągnięte. 

Stanów Ziednoczo- MINISTERSTWO ZDROWIA. PRZE-
iż cele pomocy zo- CIW SKUTKOM POWODZl 

Oapowiedzi redakcii 

Równocześnie 23 IV .47 r. mi~a 950 

Rozwój telewizji zwiększa moż'iwo
ści kształcenia kadr m!odyth !.:karzy. 
W szpitalu Johna Hopkins w Balti
more studenci medycyny mogą „bser
wować przebieg operacji dzięki apa
ratowi telewizyjnemu. Lek:irz tperu
jący referuje do ~ikrofoou po:~:.cze
gólne fazy operacji. W audytom:~ ~
stawiono szereg aparatów telewizyj· 
nych, przed którymi ~r~madzą .~ię a: 
depci wiedzy lekarsk1e1, aby s.ed~i~ 
przebieg operacji. ~zięki .tekw1z;1 
wększa ilość studentow będzie inogła 
naraz asystować na odległość pl zy o
peracji, co przy dotycłtcza•owy~b me
fo.dach bezpośredniej asysty był.; wy
kluczone. 

p, Karolinie Wołos, Starv Zamość, 
Wier~ ze nie nada ią się do druku. 

P. Stanisław Szwaczkl, Je.i:icrki, 
Wodzisław, Jędrzejów. Nie podaje t„ 
o jakiego prof. Osińsk i ego c!10dz; d:Ja
tego nie możemy nic ko.nkretnego od. 
powiedzieć. 

p. Borek Bolesław, Zborów, pow. 
ł.iisk, p-ta Widawa. Narazie wiHsze, 
które pan nam przyshł nie nada1ą ~ię 
do druku, trzeba więcej pracow3.Ć· Co 
do kursu Uoiw. Lud. prosimy 7>'1rócić 
się do Tow. Uniwersytetów Ludowych 
(T. U. L.) Warszawa, ul. Reja 9. 

Ministerstwo Zdrowia wysłaio do fat od śm1erci św. Wr·1ciecha 1 od 
prezydentów \Varszawy i Łodzi i . ~prowa.dzeni.a ;ego r~l;kw 1 i de <Jnie
wszystkich wojewodów instrukcii;. do- zna. A!d ten w śre<1nich wie:.,,.ch ~:ał 
tyczące poslępowania z pow;ichiana- zna~zt'n•e panstwowe. \X' momen;;ie 
m1. Pierwsze zarządzenie dotyczy za- tym wzm~cnih ~iit pozy;;ja Polski 
bez pieczenia dla ludności zdi owej wśród 1ia10d.ów chrześcl)ańsk · 1..h, w 
wody do picia bądź przez .przy~lziele- momencie t)'m uznali na;.: q~.edz. su~ 
nie środków do chlorowama, bądż też wereEność .na~zego Pań:;twa. „Dm 
przez chlorowan· e studzien i w ,<locią- Gniezna" staną się równ:eż '"' elką 
gC:.w na obsz:irach, które ob'ę\e były ma.n.feslacją slow:ańską", bowiem po
powodzią. Złe warunki samta ne po- stać św. Wojeieóa wspó'.oia jes: na
wstałe po opadnięciu wód pąwridują redowi pc'skie"1u i cze~kiemu. zwią
konieczność zwiększenia zużyci;. my- zanymi tak niedawno umową mięc;.zy 
dla, środków do pral!l.ia, m · śc1 świerz- , naszymi krajam •. \V tym roku Gnie

zno szczególnie starannie przy'.jo~owu
je się do uroczy~tości. OdbP,dą się 
tam słynne „Targi" tradycją siE;~:..jące 
do XV w, w tym bowiem czas.2 Gnie• 
zno było ośrodkiem handlowym zna
nym poza naszymi graoicami. MIGAWKI z 

STRA.JK PRACOV/NIKóW AMERYKAN. 
SKICH TELEFONóW. W ponied~iałek. 7 bm. 
rczpoczął się w całych Stanach Ziednoczcnyc!i 
strajk 300.000 pracowników te!efonów. Praico
wnicy domagają się podwyżki płac o 1~ dola
row tygodniowo. Dotychczasowe zarobn.: wy
noszą od 28 do 8() dolarów tygodmowu. 

WZROST LUDNOśCI W ST. ZJEDNOCZO
NYCH. Według <lanych Urzędu Ewidz,:ii:::: lud
ność St. Zjednoczonych wzrosła oa 194~ roku 
c 10 milionów. W lipcu 1946 r. Stany Z~·:dno
czone Liczyły 141 .288.683 obywateili wobec 
131.669.215 w roku 1940. 

PIERWSZY AMBASADOR USA W IN
DIACH. Zastępca sekretarza stanu . pod I do 
w:ad'Jmości, że prezes Amerykańskie.go Towa
rzystwa ff~rętowegc, Francis Gradey, został 
mianowany pierwszym ambasadorem St. Ziedn. 
w Indiach. 

ZGON HENRYKA FORDA. Miliarder i nai
vtiększy na świecie producent tanich sa:m;cho
dów Henrvk Ford zmarł w Detroit w wieku 83 
lat. Henryk Ford urodził się 3} lipca 1%3 r. 
Ojciec jego był rolnikiem irlan<lzkiego pocho
dzenia, matka emigrantką holenderską 

REZYGNACJA Z TRONU KRóLA DANII. 
77-letni król D.anii Chrystian X uległ w pie~
wszym dniu świąt atakowi serca. Agencja 

TYGODNIA 
France Presse donosi z Kopenhagi, iż krll zre
zy:'.;•"lował z tronu na rzecz Eyna Fryderyka . 

OFENSYW A WOJSK RZĄDOWYCH W 
GRECJI. Agencja Reutera donosi z Aten, że 
w środę 9 bm. rządowe wojska rozpoc~~!y w 
Tessalii i zachodniej Macedonii ofensywę prz~
ciwko powstańcom. W akcji biorą udzi.;I WOJ
i.:ka lądowe, morskie i lotnicze jednocześnie. 

ZAM ORDO W ANIE POSLA BELGIJSKIEGO. 
Poseł belgijski w Syrii i Liban e, hrabia D~pre · 
mont został zastrze!ony na terytorium Libanu, 
)!dy u

0

dawał się s -.mochodem wraz z rodz:ną do 
Damaszku. 

SAMOLOTY ANGIELSKIE DLA TURCJI. 
Rząd turecki zakupił w W. Brytanii 500 · ~mo
lctów typu Spitfire Mosquito i Beaufightzr Sa;: 
molety te odlatują do Turcji eskadrami po 1„· 
aparatów. S'imoloty będą obsługiwane przez tu
reckich oficP.rów lokiictwa, którzy byl i w W 
Brytanii od 1941 rr>ku, 

STRASZLIWY HURAGAN W ST. ZJEDNO
CZONYCH. Huragan, który szalał o>!atnio w 
USA, pociągnął z~ sobą mi :ionowe straty oraz 
śmierć 512 osób. Około 100a osób odniosło ra
ny. W Hig~ions w Teksasie pozostało tylko 3 
budynki murowane zaś wszystkie budynk'. dre
wniane zostały zniesione. 

Wv.ł~·Jita: Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnicf·,.,.a Ludowego. 

100 OSOBOWY SAMOLOT TRANSATLAN
TYCKI. Bryty;ski mi•Hsler lotn:ctwa cvwil01e
<1c; lord Nat!ian podał do wia<lomośc'.. że w 
przyszłym roku gotów będzie do pierwszego 
lotu olbrzymi samolot „Barbazos 1", który pv 
mieści 100 osób i będzie przebywał Atlantyk z 
szybkośc!ą 560 km. na godzinę. 

ROZRUCHY I CHOLERA W INDIACH 
Agencja Reutera <lonosi, iż w najwięhfzych 
mlastach Indii - Ka kucie, Delhi i innych. do
szło do nowych rozruchów. Ogłoszcno godz inę 
pdicyjną, wojsko brytyjskie i polic;a p tlrolują 
ulice. W Ka ~kucie wybuchła epidemia cholery. 

ZAMACH ST ANU W POR1 UGALII. A gen
c1a „Fra.-1ce Presse" donosi z Lizbony, że 10 
bm. koła wojskowe w obszarze T0mar u,-'.łowa
h- dokonać zamachu stanu w Por\u~'lol ii Wła
dze rządowe zdusiły powstanie w zarodku. Wie
le osób aresztowano. 

NOWY OBRONCA NIEMCóW. Premier Unii 
Południowo - Afrykańs,kieJ, Smuts, wn;łos't 
przed Zgromadzeniem Narodowym przem; wie
me, w którym wystąpił z niezwy'klą energią w 
obronie interesów niemieckich. Stw:erd~ ! on, 
Ż(; jest przeciwny cddzieleniu Ruhry od Nie· 
m:ec, ponieważ byłoby to rówaozna•czne 7 po
zbawieniem serca narodu niemieckiego. „Niem
cy to serce Europy - powiedział Smuh - je
że1'i je okaleczymy, zranimv również Enropę". 
OKRĘTY GRECKIE POGWAł.Cił. Y WODY 

TERYTORIALNE ALBANII. Radio Tira'.le do
nosi, że okręty greckie wpłynęły na wodv tery
krialne Albanii i w cią~u o~tatnica 4-ch dni 
czterokrotnie przybliżały się .do brzegów Al
banii. 

SCHRONISKO DLA MLODZIEż~ 
PRZESTĘPCZEJ NA śLĄSKU. 

W ojewód~ki Komitet Opiek' Spo· 
łecznej w Katowicach przystąpił dl) 
zwalczania odpowiednimi śrndkami 
włóczęgostwa i handlu upraw: znego 
przez nieletnią młodzież. Mł,1dzież 
przetrzymywana przez czyn.11:ki powo
łime do utrzymaoia porządku, b~dzie 
umieszczona w schro::isku. Prz~l:.ywać 
w nim będzie do czasu ferowan.a wy
roków przez sądy dla nieletnich. 
Sc!1ron:sko to równocześnie peł"1111': ma 
rolę „stacji badań". Badane będą za
tem warunki rodzmne młodego prze
stępcy, jego rozwój umysłowy, zdo'1no
śc1 i upodobania oraz otoczenif', w 
którym dotychczas przebywa! Wy
niki badań d:idz<t przede WS!V~lkim 
si1dowi materiał dotyczący nieletnich 
przestępców. Pobyt młodzieży w tym 
schr-0nis•!rn będzie miał char~kter 
prze,sc1owy. Zależnie od orzeczeni'J 
młodzież ta następme pomie57C·zona. 
zostanie w odpowiedmch zakładach 
wychowawczych, w których po.ia wy
chowaniem ich na prawych kdzi w 
miarę zdol•ności i upo -'obań kształcić 
się ją będzie w różnych zawodach. 
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